
Marsz pokoju [ Pogwałcenie porozumienia 
przez Włochy

RZYM (PAP). 500 km 
przeszli uczestnicy „marszu 
pokoju” zorganizowanego we 
Włoszech na rzecz położe­
nia kresu agresji USA w 
Wietnamie. Marsz ten roz­
poczęli oni 4 listopada w Me 
diolanie, a w poniedziałek 
przybyli do starego miasta 
uniwersyteckiego Perugii.

Na trasie uczestnicy mar­
szu spotykali się z bardzo 
serdecznym przyjęciem. Ty-

' ' , czołgów i artylerii 
użyli izraelscy prowokatorzy 
w napaści na Jordanią

Fizyk Jerzy Kołodziejczak

Pierwszy laureat nagrody
im. Marii Skłodowskiej-Curie

PARYŻ, LONDYN. KAIR 
(PAP). — We wtorek przed 
południem nadeszły wia­
domości o nowej bardzo po 
ważnej akcji zaczepnej izra

siące ludzi zbierały się na elskich wojsk okupacyj- 
zaimprowizowane wiece, aby 
napiętnować agresorów ame 
rykańskich i zapewnić wal­
czącą ludność Wietnamu o 
swej solidarności.

nych w Jordanii, z udzia­
łem artylerii, czołgów i sa­
molotów.

W godzinach rannych jor- 
dański rzecznik wojskowy w

Tragedia Wietnamu

Dzieci wietnamskie ze v:si położonej w pobliżu 
Loc Son z przerażeniem patrzą na żołnierzy ame­
rykańskich, którzy przesłuchują ich rodziców.

CAF — Telefoto

Strach i nienawiść 
wśród bezbronnej ludnoś­
ci cywilnej wzbudzają 
amerykańscy interwenci 
prowadzący swoją brud­
ną wojną w Wietnamie. 
Ci ludzie wiedzą co ich 
czeka podczas przesłucha 
nia prowadzonego przez 
oddział „marines” w 
wiosce położonej w pob­
liżu hoc Son.

Ammanie zakomunikował

WARSZAWA (PAP). Mło­
dy fizyk z Warszawy, doc. 
dr Jerzy Kołodziejczak, zo- 

! stał pierwszym laureatem 
i nagrody naukowej im. Ma- 

otworzyły ogień przez rzekę TÜ Skłodowskiej-Ćurie, usta 
Jordan na .jordańskie pozycje (nowionej w br. W związku 
wojskowe, w Ei Mindassah i ze 100-leciem urodzin na- 
ibszurat. w odległości io knj|szej wielkiej uczonej. Decv~ 
na północ od mostu Allenby Jj7ip‘taI,a r,nfjjpła snerialna 8 km na zachód od obozu T3Ką podjęta specjalna
uchodźców w Karami, który; komisja, powołana W PAN. 
został już zbombardowany '■ Ten jeden z najmłodszych poi 
przez Izraelczyków w dniu 20 skich fizyków, o błyskotliwej} 
listopada. Do wtorkowej napakarie™ naukowej oczyma! 
ści izraelskie wojska okupa-! n^grode za współodkrycie zja- 
cvine u'/vlv dział nolnwvch i !Wisk magneto-optycznych W pół J»iw.i.UZyco iPraewdtoikach oraz odkrycie
ciężkich. Siły jordańskie od- ! zjawisk ełekro-magneto-optycz- 
powiedziały również ogniem. jnych_ pierwsze * tych osiągnięć 
Artyleria jordanska zdołała wy j laureat nagrody uzyskał wspól- 
wołać pożar w izraelskim po- j n;8 z młodym fizykiem japoń- 
sterunku obserwacyjnym na 
terytorium okupowanym, skąd 
skierowano ogień na przeciw­
legły brzeg. Widać było, że 
Izraelczycy pospiesznie ewa­
kuowali ten posterunek. Nie­
co później artyleria izraelska 
zbombardowała wioskę Czun 
na drodze wiodącej do Amma- 
nu. Następnie ukazały się sa 
mołoty izraelskie

Przedstawicielstwo
w Malslzji

bombami obóz uchodźczy 
Karami. Izraelczycy rozszerzyli 
operację swego lotnictwa do­
konując nalotów również na 
pozycje jordańskie. W obstrza 
le przeciwległego brzegu Jor­
danu wzięły także udział dzia­
ła czołgów izraelskich.

DELHI (PAP). — Z Kua- 
oBrzuciły la Lampur donoszą, że

przybyła tam 5-osobowa 
misja handlowa ZSRR, aby 
założyć w stolicy Malajzji 
pierwsze przedstawicielstwo 
handlowe kraju socjalistycz 
nego.

0 bezpieczeństwo Europy

Rozsądek i humanitaryzm
nakazują walczyć o pokój
BERLIN (PAP). W Eise­

nach (okręg Erfurt) zebrali 
się liczni dostojnicy kościel­
ni, teolodzy i osobistości re­
prezentujące ruch obrońców 
pokoju, historycy i prawni­
cy z 9 państw europejskich.

30 KONGRES
LONDYN (PAP). W sobo­

tę 25 bm. rozpoczną się w 
Londynie czterodniowe obra­
dy 30 kongresu Komunisty­
cznej Partii W. Brytanii.

CAF Telefoto

JjjJ Siły wyzwoleńcze 
ac walczą z agresoremTo

Prepozyci
NFW Płd. Wietnamu
WASZYNGTON (PAP). —

Departament stanu USA za­
komunikował w poniedzia-J stracił już 72 zabitych
łek, że obecnie prowadzone 
są konsultacje między Wa­
szyngtonem i Sajgonem na1 
temat ewentualnego wstrzy­
mania działań wojennych w 
południowym Wietnamie w 
okresie świąt Bożego Naro­
dzenia, Nowego Roku i No­
wego Roku Buddyjskiego. 
Do tej pory strona amery­
kańsko - sajgońska nie pod­
jęła jeszcze żadnej decyzji 
w tej sprawie. Propozycję 
w sprawie wstrzymania og-J 
nia w wymienionych termi-j 
nach przedstawił Narodowy 
Front Wyzwolenia Południo 
wego Wietnamu.

LONDYN (PAP). Agencja ryltańskiego zostali zabici. Bądź 

Reutera donosi Z południo-j są obecnie przez podoficerów. 
Iwego Wietnamu o toczących 
! się nadal walkach w pobliżu 
Dac To. Z depeszy tej agen­
cji wynika, że we wtorek pa 
triotyczne siły wietnamskie 
znów ostrzelały z moździerzy 
batalion spadochroniarzy 
USA, który w walkach zapo­
czątkowanych w niedzielę

82
rannych. Na pozycje skocz­
ków spadochronowych USA 
spadło wiele pocisków moź­
dzierzowych o kalibrze 120. 
mm.

Według niepotwierdzonych j 
informacji, wszyscy ofice- j 
nych informacji, wszyscy ofice-i 
rowie okrążonego batalionu ame

TRZECIE 
MIEJSCE

BERLIN (PAP). NRD za­
jęła trzecie miejsce w świę­
cie w produkcji energii elek 
trycznej w przeliczeniu na 
głowę.

Omawiają oni problem wkła 
du chrześcijan w zapewnie­
nie trwałego pokoju i w u- 
macnianie pokojowego współ 
istnienia między państwami 
o różnych systemach spo­
łecznych.

Konferencja rozpoczęła się 
w poniedziałek i trwać bę­
dzie do środy. W poniedzia­
łek wieczorem prof. Renate 
Riemeck wygłosiła referat 
pt. „Europa pokoju jako 
wkład do międzynarodowego 
porządku pokojowego”. Roz­
sądek i humanitaryzm — 
powiedziała ona — nakazu­
ją aktywną walkę o trwały 
pokój i pokojowe współist­
nienie.

O problemach systemu bez 
pieczeństwa1 zbiorowego w 
Europie mówił dr Joachim 
Krueger z Akademii Stosun­
ków Międzynarodowych w 
Babelsbergu (okręg Pocz­
dam).

Rzeczywistość Sf HF
ZNIKAĆ, albo będziecie wisieć z rozpłata­

nym brzuchem” — oto próbka słownictwa 
zachodnioniemieckich faszystów terroryzują­

cych związkowców przy pomocy anonimowych 
listów. Dziennik „Neues Deutschland” pisze, iż 
jest to faszystowska brutalność, którą ludz­
kość poznała w Oświęcimiu i w Buchenwal- 
dzie, ale równocześnie jest to rzeczywistość 
zachodnioniemieckiego państwa jesienią 1967 
roku. „Znów funkcjonariuszom organizacji ro­
botniczych, związkowcom i socjaldemokratom 
grozi los, który kazał przecierpieć ich ojcom 
w więzieniach i obozach koncentracyjnych na­
zistowskiej rzeczywistości”.

W Radzie Bezpieczeństwa
lir poniedziałek 20 bm. 
** rozpoczęło się po­

siedzenie Rady Bezpie­
czeństwa mające, według: 
opinii obserwatorów, de­
cydujące znaczenie dla 
dalszego przebiegu deba­
ty bliskowschodniej w 
ONZ. Przedmiotem dys­
kusji są trzy uprzednio 
przedłożone projekty re­
zolucji: projekt krajów 
afroazjatyckich, zgłoszo­
ny przez delegacje Indii. 
Mali i Nigerii, projekt 
amerykański, brytyjski 
oraz radziecki.

Projekt brytyjski, zda­
niem komentatorów poli­
tycznych, miał stosunko­
wo duże szanse akcepta­
cji, był bowiem pomyśla­
ny jako rozwiązanie kom 
promisowe, które powin­
no ułatwić uzgodnienie 
stanowisk. Przedstawił 
on jako zasady uregulo­
wania kryzysu blisko­
wschodniego wycofanie

wojsk izraelskich z tery­
toriów ©kupowanych, za­
kończenie stanu wojny 
jak również poszanowa­
nie niezawisłości i in­
tegralności terytorialnej 
wszystkich państw tego 
rejonu. Ta kompromiso­
wa propozycja przedsta­
wiona w Radzie Bezpie­
czeństwa przez delegata 
brytyjskiego jest niewąt­
pliwie odbiciem nowTej 
polityki Wielkiej Bryta­
nii na Bliskim Wscho­
dzie, zmierzającej do po­
lepszenia stosunków a 
państwami arabskimi.

Dalszym, ważnym kro­
kiem w kierunku pokojo­
wego rozwiązania proble­
mu bliskowschodniego 
jest przedstawiony w 
poniedziałek projekt re­
zolucji radzieckiej. Idzie 
on dalej niż projekt bry­
tyjski, domaga się bo­
wiem natychmiastowego
• Dokończenie na str. 2

Sytuacja na Cyprze 
fest nadal napięta
NOWY JORK, LONDYN 

(PAP). Sekretarz generalny 
ONZ, U Thant, przekazał

Syjam sprzedaje 
swych żołnierzy
WASZYNGTON (PAP). Depar­

tament stanu potwierdził, że 
USA dostarczą Syjamowi rakiet 
„Hawk” typu ziemia-powietrze. 
W zamian za to Bangkok zwięk 
szy liczebność swych Wojsk wal­
czących po stronie amerykań­
skiej w wojnie wietnamskiej.

Podając to oświadczenie, dzień 
nik „Washington Post” pisze, że 
Syjam zwiększy liczebność 
swych wojsk w Wietnamie po­
łudniowym do 12 tysięcy ludzi.

-----•-----

Miała rację
Alfonso Pallin z hiszpańskie­

go miasta Alicante przestał na- 
I reszcie kpić z tchórzliwości swej 
żony, która od lat prosiła go co 

iwieczór, by zajrzał pod łóżko, 
| czy nie ma tam jakiegoś ban­
dyty. Oto pewnego wieczora Al­
fonso, wykonując posłusznie pro 
śbę żony, rzeczywiście zobaczył 

I pod łóżkiem zaczajonego osobni- 
1 ka. Okazało się, że był to mło­
dy kandydat na włamywacza.

informacje, że w poniedzia­
łek, w rejonie Kyrenii, cy­
pryjscy Turcy rozbroili pa­
trol żołnierzy ONZ. Żołnie­
rzom zabrano broń i pobito 
ich.

Agencje informują, że we 
wtorek nowo mianowany mi 
nister spraw zagranicznych 
Grecji, Pipinelis, spotkał się 
z ambasadorem Turcji w 
Atenach Turanem Tului. 
Rozmowa trwała ponad go­
dzinę. Po spotkaniu Pipi­
nelis oświadczył dziennika­
rzom, że w rozmowie z tu­
reckim ambasadorem usiło­
wał znaleźć drogi prowadzą­
ce do poprawy zaistniałej sy 
tuacji. Ambasador Tului 
stwierdził natomiast, że „sy­
tuacja jest nadal napięta”. 

------------

.Westerplatte“
spłynie na wodę 11II br.

Przekazanie do eksploatacji 
w PLO motorowca „Westerplat­
te” przewidziane jest na 1 grud 
nia br. Statek ten buduje stocz 
nia duńska w Helsingoer. Zgod­
nie z planem m/s „Westerplat­
te” miał wejść do eksploatacji 
dopiero w patatnieh dLiach 
grudnia br

skim Y. Nishina, podczas stażu 
w instytucie Technologii Mas­
sachusetts w USA. Prace nad 
magneto-optyką kontynuował na 
stępnie w instytucie Fizyki PAN 
w Warszawie, gdzie dokonał no­
wego odkrycia. Poznanie zja­
wisk elektro-magneto-optycz- 
nych — dokonane przez doc. dr 
J. Kołodziejczaka — umożliwia 
uzyskanie niezwykle bogatych 
danych o dynamice elektronów 
w kryształach.

Premier Szwecji
T« Erlander
odwiedzi Wybrzeże

WARSZAWA (PAP). Jak Już 
donosiliśmy na zaproszenie pre­
zesa Rady Ministrów PRL Józe­
fa Cyrankiewicza 23 listopada 
br. przybędzie do Polski z wi­
zytą oficjalną premier rządu 
Szwecji Tage Erlander z mał­
żonką.

W czasie pobytu w na­
szym kraju premier Szwecji 
odbędzie szereg spotkań i 
rozmów z czołowymi osobi­
stościami politycznymi PRL. 
Podczas wizyty przewidzia­
ne jest spotkanie premiera 
T. Erlandera z I sekreta­
rzem KC PZPR Władysła­
wem Gomułką.

Pierwsze dwa dni progra­
mu wypełnią oficjalne roz­
mowy premiera Szwecji z 
premierem J. Cyrankiewi­
czem oraz wizyta u prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Edwarda Ochaba.

25 bm. premier Szwecji 
zwiedzi b. obóz zagłady w 
Oświęcimiu, gdzie złoży wie 
nieć przed pomnikiem mię­
dzynarodowym. Tego same­
go dnia goście szwedzcy 
przybędą do Krakowa, poz­
nają miasto i jego zabytki 
historyczne.

Niedzielę, 26 bm. goście 
szwedzcy spędzą na Wybrze 
żu. Zwiedzą Gdańsk, Stocz­
nię Gdańską Im. Lenina o- 
raz złożą wieniec przed Pom 
nikiem Obrońców Westerplat 
te.

Zakończenie wizyty pre­
miera Szwecji T. Erlandera 
w Polsce nastąpi 27 bm.

---- •-----

Roczne studium
dla nauczycieli
WARSZAWA (PAP). Sta 

raniem Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację oraz 
Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa zorga 
nizowano w Warszawie ro­
czne studium dla nauczy­
cieli z zakresu najnowszej 
historii Polski (lata 1939— 
—1945).

Dziennik
Mtyćki
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Plenarne posiedzenie Sejmu. Na pierwszym pla­
nie, z lewej J. Cyrankiewicz i Z. Nowak, na dru­
gim planie S. Jędrychowski, Fr. W aniołka i M. 
Spychalski. CAF — Telefoto

Drugie w sesji jesiennej

posiedzenie Sejmu
Wczoraj o godz. 15 rozpo-fka Kaima i ministra gospoś 

częło się plenarne posiedzę-idarki komunalnej — AiW 
nie Sejmu. Na obrady przy- drzeja Giersza. 
byli członkowie Rady Pań*l 
stwa z przewodniczącym RPfj
— E. Ochabem i członkowie fi n • i 130 nowych ustawach]

sejmowych

2

rządu z premierem J. Cy­
rankiewiczem.

Posiedzenie otworzył mar­
szałek Sejmu — Cz. Wy- 
cech.

Na wstępie obrad izba 
uczciła pamięć zmarłego 1 
bm. w Łodzi posła Francisz­
ka Grochalskiego.

W związku z wnioskiem 
prezesa1 Rady Ministrów, iz­
ba uzupełniła porządek 
dzienny posiedzenia 3 pun­
ktem — zmiany w slęładzie 
Rady Ministrów.

Sejm na swym plenar­
nym posiedzeniu uchwalił 2 
ustawy: .o powszechnym o- 
bowiązku obrony PRL oraz 
o utworzeniu urzędu mini­
stra przemysłu maszynowe­
go.

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów izba powołała na 
stanowiska: ministra przemy 
słu maszynowego — Janusza 
Hrynkiewicza, ministra prze 
mysłu ciężkiego — Francisz-

Komunikat Rady Ministrów
Usprawnienia gospodarki
WARSZAWA (PAP). W( 

związku z rozwojem w ostat 
nich latach komunikacji 
miejskiej i zwiększeniem li­
czby taksówek zaistniała 
możliwość ograniczenia ilo­
ści osobowych samochodów 
służbowych administracji 
centralnej i terenowej oraz 
jednostek gospodarki uspo­
łecznionej — prezes Rady 
Ministrów powołał komisję 
międzyresortową. W wyniku 
prac tej komisji zmiejszo- 
na została liczba etatów sa­
mochodowych na 1968 rok 
w jednostkach administracji 
państwowej i gospodarczej o 
blisko 3 tysiące. Komisja 
opracowała również projekt 
szeregu środków, które u- 
możliwią dalsze ogranicze­
nie liczby samochodów służ 
bowych.

Redukcja etatów samocho 
dowych umożliwi wydatne 
ograniczenie importu samo­
chodów dla potrzeb admini­
stracji, a także przeznacze­
nie samochodów krajowej 
produkcji, nabywanych daw 
niej przez administrację, na 
sprzedaż rynkową.

Zgodnie z nowymi przeplsa 
mi można będzie szerzej stoso 
wać używanie do celów służbo­
wych samochodów stanowią-
© Dalszy ciąg na str. 2

56 zabitych 
w katastrofie 
lotniczej w USA
NOWY JORK (PAP). — 

Na wzgórzu leżącym w po­
bliżu olbrzymiego lotniska 
miasta Cincinnati w USA 
roztrzaskał się w poniedzia 
łek wieczorem samolot pa­
sażerski „Corivair” należą­
cy do amerykańskiego to­
warzystwa lotniczego „Tran 
sworld Airlines”. Jak wy­
nika z ostatnich doniesień 
spośród 79 osób znajdują­
cych się na pokładzie ma­
szyny 56 poniosło śmierć.

Samolot leciał z Los An­
geles do Bostonu via Cin­
cinnati i Pittsburgh. Samo­
lot po zderzeniu z ziemią 
natychmiast stanął w pło­
mieniach. Świadkowie ka- 

* ■ 'a! ' tastrofy opisują, iż zamie- 
rjj sję on w MkUię ognia”. 

Przewidywany przebieg pogo- Brak jest dotychczas in­
na 22labnTybrZeŻa wschodniego formacji na temat przyczyn 

Zachmurzenie zmienne. Tern- katastrofy. Odrzutowcem 
peraiura od 0 st rano do plus leciała 7-OSObowa Załoga 1

CZYTAJ 
NA STR.

20 LISTOPADA 1967 R.

6 st. w ciągu dnia. Wiatry deść 
i silne, północno-*achodnifc 72 pasażerów.

Rekordowy
dzień
porlów polskich:
105 tys. ton
Poniedziałek, 20 listopada 

br. był rekordowym dniem 
dla polskich portów more 
skich. Szczecin z Kołobrze­
giem, Gdynia i Gdańsk 
przeładowały w ciągu do 
by nie notowaną dotychczas 
ilość 105 183 tony rozmai­
tych towarów.

Na pierwszym miejscu 
wśród nich znalazł sie 
wprawdzie węgiel w ilości 
44 970 ton, jednak już dru­
gie miejsce zajęła drobni­
ca w ilości aż 22 684 ton, 
co daje wymowne świadec­
two korzystnych zmiari 
strukturalnych w obrotach 
naszego handlu zagranicz­
nego i portów. Rudy tego 
dnia porty przeładowały 
ponad 16 tys. ton, surowa 
ców nawozowych — 10 tys. 
ton, zbożą 9 tys. ton i 2 
tys. ton drewna.

Pod względem wielkolci 
obrotów pierwsze miejsce 
w tym rekordowym dniu 
zajęła Gdynia, przeładowu­
jąc 37 197 ton. Na drugim 
miejscu znalazł się Szczecin 
z Kołobrzegiem z ilością 
36 452 ton, na trzecim 
Gdańsk — 31 537 ton.

(am)
>----•-----

Polska pantomima
w Danii
KOPENHAGA (PAP). Dzień- 

nik „Politiken” podał program 
gościnnych występów w Ko­
penhadze i czterech innych mia 
stach duńskich przybyłego do 
Danii wrocławskiego Teatru 
Pantomimy. Obok przedsta­
wień: „Maraton”, „Labirynt”,
„Ogród miłości”, które odnio­
sły wielki sukces — pisze dzien­
nik — nowością dla publiczno­
ści będzie „Bagaż” poemat pan- 
tomimiczny według noweli duń 
skiego pisarza Hermana Banga.

Po występach w Danii zespól 
artystów polskich uda się do 
Szwecji na zaproszenie szwedz­
kiego teatru nań&twowego.

9517
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Sefm przyjął ustawę

o powołaniu nowego ministerstwa
też wydzielenie tych naj­
bardziej nowoczesnych dzia 
łów przemysłu w oddzielny 
resort, powinno stać się

Na wczorajszym posiedze­
niu Sejmu przyjęto również 
ustawę „o utworzeniu urzę­
du ministra przemysłu ma- 
szynowego’’. Jej treścią jest 
podział dotychczasowego Mi

tisterstwa Przemysłu Cięż- 
lOgo na dwa resorty. „Sta­
re” MPG kierować będzie 

Jiutnietwem żelaza, stali i 
metali nieżelaznych, górni­
ctwem rud,* produkcją ma­
teriałów ogniotrwałych, ma 
izyn ciężkich, taboru kolejo 
Wego i morskiego, wyrobów 
odlewniczych if d. Nastąpi 
tu wi^c koncentracja pro­
dukcji surowców (hutnictwo) 
i branż bezpośrednio z nimi 
związanych. Natomiast Mim 
Przem. Maszynowego obej­
mie kierownictwo przemy­
słu elektronicznego i tele­
technicznego, elektrotechni­
cznego i kablowego, precy­
zyjnego, automatyki i apa­
ratury pomocniczej, lotni­
czego, samochodowego, silni 
kowego itd. W nowym re­
sorcie przemysłu maszyno­
wego nastąpi więc zespole­
nie tych branż przemysło­
wych, w których rozwój te­
chniki wytwarzania dokonu cych własność pracowników,

Z wczorajszego posiedzenia Sejmu

Obowiązek nie podlegający dyskusji
Są w naszym kraju spra­

wy nie podlegające dysku­
sji. I na pewno pierwszą z

czynnikiem przyspieszają- nich^ jest sprawa naszego 
cym ich rozwój. |Wspólnego, obywatelskiego i

(m) I patriotycznego obowiązku —

Gospodarka morska
rozszerza swoja pozycią 
na Międzynarodowych Targach Pozmńskich

Z inicjatywy oddziału 
morskiego PIHŻ oraz gdań­
skich sfer gospodarczych 
odbyła się konferencja z 
udziałem dyrektora Między

komunikat
Hariy Ministrów
• Dokończenie ze str. 1

3$ się najszybciej. Tu naj­
większą rolę odgrywają po­
wiązania kooperacyjne, tu 
najszerzej rozwijać się mu­
szą nowe technologie, tu 
Wspólnym problemem jest 
rozszerzenie zaplecza nauko­
wo - technicznego. Dlatego

Dziekan i Rada Wydzia­
łu Chemicznego Politechniki 
Gdańskiej zawiadamia, że w 
dniu 2 grudnia 1967 r. o 
godź. 10 w sali 109, gmach 
główny, parter — odbędzie 
Się publićżhe posiedzenie Ra­
dy Wydziału, na którym 
przewidziana jest

OBRONA
ROZPRAWY DOKTORSKIEJ
ttigr ińż. WIKTORA ZAJĄ­
CA. Tytuł rozprawy: „Za­
leżność przewodnictwa joni­
zacyjnego i ruchliwości noś­
ników ładunku elektryczne­
go od struktury cząsteczek w 
grupie węglowodorów aro­
matycznych”.

Promotor: prof. dr I.
Adamczewski.

Recenzenci: prof, dr J.
Nikliborc z Uniwersytetu 
im. B. Bieruta we Wrocła­
wiu, doc. dr inż. W. Nowak 
z Politechniki szczecińskiej.

Z pracą doktorską i opi­
niami recenzentów można 
zaznajomić się w czytelni 
czasopism Biblioteki Głów­
nej Politechniki Gdańskiej.

7855-K

zajmujących stanowiska, wyma­
gające korzystania z samocho­
dów jak: lekarze, zootechnicy, 
agronomowie, pracownicy nadzo 
ru i inspekcji itp. Umożliwi to 
dalsze zmniejszenie liczby służ­
bowych samochodów osobowych 
ł pozwoli na przejście wielu kie 
rowców zawodowych do przed­
siębiorstw komunikacji publicz­
nej i transportu zorganizowane­
go, co przyczyni się do dalsze­
go usprawnienia pracy, komuni­
kacji i transportu.

W gospodarce samochodami 
służbowymi utrzymana będzie 
zasada etatyzacji, a potanienie 
eksploatacji osiągane będzie 
przez rozszerzenie obowiązku 
organizowania kolumn samocho­
dowych, obsługujących przedsię­
biorstwa i zakłady jednej bran 
ży lub resortu, znajdujące się 
w jednej miejscowości, a także 
przez udzielanie prawa do pro 
wadzenia samochodów służbo­
wych przez samych pracowni­
ków. Grupowanie samochodów 
w kolumnach umożliwi lepsze ich 
wykorzystanie i zmniejszy licz­
bę samochodów służbowych.

Nastąpi także ograniczenie li­
czby stanowisk, do których 
przywiązane jest prawo osobi­
stego dysponowania służbowymi 
samochodami osobowymi,

W związku z redukcją etatów 
samochodowych w jednostkach 
gospodarki uspołecznionej zosta 
ną odpowiednio zmniejszone wy 
datki na ten cel.

Niezależnie od obecnych posu 
nięć i wynikających stąd osz­
czędności — ustalone obecnie 
zasady umożliwią dalsze zmniej­
szenie liczby służbowych samo­
chodów osobowych w admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej o około 30 proc. w ciągu 
najbliższych 3 lat.

powszechnego obowiązku o- —
na ludności służyć będzie szerze 
niu umiejętności ochrony przed 
środkami masowego _ rażenia 
(przez szkolenie i ćwiczenia) J 
stwarza możliwości nałożenia 
na ludność obowiązku ochrony 
miejsc zamieszkania przed_ ska­
żeniem i zaopatrzenia się w 
sprzęt ochronny.

„Umacnianie obronności

narodowych Targów Poz­
nańskich mgr Zygmunta 
Węgrzyka. O wyniku nara­
dy i wynikających z niej 
zadaniach dla dyrekcji 
MTP dyr. Węgrzyk poinfor 
mował wczoraj dziennika­
rzy gdańskich na konferen­
cji prasowej, w której u- 
czestniczył również kierów 
nik biura prasowego MTP 
red. Kazimierz Wawrzy­
niak.

Już przyszłoroczne Między­
narodowe Targi Poznańskie 
przyniosą zdecydowaną zmia 
nę w lokalizacji i układzie 
ekspozycji polskich instytucji 
związanych z gospodarką 
morską. Na życzenie środowi 
ska gdańskiego ekspozycja ta 
będzie w miarę możliwości 
technicznych bardziej skon­
centrowana, rozszerzona i le 
piej zareklamowana, by w 
ten sposób zwiększyć udział 
tej gałęzi polskiej gospodar­
ki w obrotach targowych i 
stworzyć dla niej z targów 
większą platformę reklamo­
wo-akwizycyjną.

W tym samym kierunku 
zmierzać będzie uzupełnienie 
działalności biura prasowego, 
którego głównym kierunkiem 
działania — obok propagowa­
nia polskich możliwości zwią 
żanej z tzw. wielką energety­
ką — będzie zapoznanie pra 
sy zagranicznej z polskimi 
możliwościami budowy stat­
ków i ich wyposażenia.
W tym m. in. celu zorga­

nizowany zostanie w czasie 
trwania MTP „dzień mor­
ski”, specjalne sympozjum 
poświecone morskiej dzia­
łalności usługowej Polski, 
ponadto wydany będzie je­
den względnie dwa biulety­
ny poświecone tym zagad­
nieniom.

Tę istotną dla Wybrzeża 
sprawę omówimy szczegó­
łowo w oddzielnym arty­
kule. (am)

brony ojczyzny.
Toteż sprawozdawca, przystę­

pujący do zrealizowania wczo­
rajszego posiedzenia Sejmu, na 
którym uchwalono ustawę „o 
powszechnym obowiązku obro­
ny PRL” mówić może tylko o 
jednomyślności referenta i po­
słów — przedstawicieli wszyst­
kich klubów poselskich, zabiera 
jących głos na temat tej ustawy.
Może też próbować wybrać z ich PRL oraz przygotowywanie 
wypowiedzi myśli najlepiej eha\j ludności i mienia ogólnona- 
rakteryzujące jej znaczenie l\ rodowego na wyPadek jakie­

gokolwiek zagrożenia, jest o- 
bowiązkiem wszystkich or­
ganów władzy i administra­
cji państwowej, instytucji 
państwowych, jednostek go­
spodarki uspołecznionej, or­
ganizacji społecznych ludu 
oracującego oraz każdego o- 
bywatela” — mówi artykuł 
2 ustawy. Przyjęli ją posło­
wie — przyjmuje ją każdy z 
nas w swoim własnym imie­
niu. . (miecz)

Ustawa jest kodyfikacją, zbie 
rającą w jedna całość przepisy 
prawne normujące problemy 
obronności państwa, zrodzone z 
konieczności stworzenia jednoli­
tego i kompleksowego systemu 
przygotowań obronnych. Określa 
ona nie tylko funkcje organów 
państwowych, ale i instytucji, 
jednostek gospodarczych, organi 
zacji społecznych oraz ogółu o- 
bywateli w zakresie obrony 
kraju.

Organem naczelnym jest 
tu — zgodnie z konstytucją 

Rada Ministrów, a jej 
funkcje w zakresie kierowni­
ctwa i koordynacji wszyst­
kich ogniw państwowych wy 
konywać będzie powołany 
przez nią Komitet Obrony 
Kraju. W terenie działać bę­
dą wojewódzkie komitety 
obrony -1 komitety niższego 
szczebla.

Ustawa określa podstawo­
we obowiązki obywatelskie 
w zakresie zorganizowania 
i przygotowania ludności do 
obrony kraju. Polegają one 
na pełnieniu służby wojsko­
wej lub służby w formacjach 
samoobrony, udziale w od­
powiednim szkoleniu i ćwi­
czeniach oraz na świadcze­
niach osobistych i rzeczo­
wych, obejmujących również 
udostępnianie środków tran­
sportowych dla celów obro­
ny.W zakresie obowiązku zasad-* 
niczej służby wojskowej, szko­
lenia poborowych nie powoła­
nych do tej służby (w tzw. sy­
stemie dochodzącym do obrony 
terytorialnej), wojskowego sżko 
lenia studentów i systemu ćwi­
czeń wojskowych — ustawa w 
zasadzie nie przewiduje więk­
szych zmian. Jeśli chodzi o służ­
bę wojskową w razie zagrożenia 
bezpieczeństwa państwa, ustawa 
rozszerza możliwość przeznacze­
nia żołnierzy do służby w dzie­
dzinach zmilitaryzowanych lub w 
formacjach samoobrony i prżewi 
duje, że przeprowadzenie pobo­
ru będzie należało do wojsko­
wych organów terenowych.

Samoobrona ludności obejmo­
wać będzie — zgodnie z przepi­
sami ustawy — przysposobienie 
obronne mfodzieży oraz pow­
szechną samoobronę ludności. 
Przysposobienie obronne mło­
dzieży opierać się będzie na do­
tychczasowych zasadach przyspo 
sobienia wciskowego i obejmie 
przede wszystkim młodzież u-

Gdvnia-
w połowie 1968 r.

W PLO przebywa Erie A. 
Hallen dyrektor agencyjnej 
firmy Nordship Agencies’, 
inc. w Chicago. Przyjazd wy 
mienionego związany jest zo 
złożeniem oferty dot. ob­
sługi statków PLO w por­
tach Wielkich Jezior Amery­
ki Półn. Przewiduje się, że 
otwarcie linii Gd.yir.a — 
Wielkie Jeziora nastąpi w 
drugiej połowie 1968 r.

SPORT SPORT SPORT SPORT

Polscy piłkarze ręczni
na trzecim miejscu w Bukareszcie

W międzynarodowym tur­
nieju piłki ręcżnęj mężczyzn, 
startująca pod firmą War­
szawy reprezentacja Polski 
zajęła ostatecznie trzecie

Ptłkatze Dynama Kijów
mistrzami ZSRR

Na dwie kolejki przed za­
kończeniem rozgrywek ra­
dzieckiej ekstraklasy piłkar­
skiej, przeciwnik Górnika w 
Pucharze Europy, Dynamo 
Kijów zapewnił sobie ponow 
nie tytuł mistrza ZSRR. 
Kijowianie wygrali w porre- 
dzialek z Zenitem Lenin­
grad 2:0, co zapewniło im 
już tytuł mistrzowski. Dyna­
mo Kijów zdobyło w do­
tychczasowych 34 meczach 
53 pkt. przy 21 zwycięst­
wach, 11 remisach i tylko 
dwu porażkach.

Oziś Ptom ZW LZS
Dziś w sali konferencyjnej 

ZW ZMW W Gdańsku obrado* 
wać będzie plenarne zebranie 
Zarządu Wojewódzkiego Ludo 
Wych Zespołów Sportowych. Te 
matem obrad będzie problem 
dalszego rozwoju sportu kwali­
fikowanego w LZS. Na ten te 
mat wygłoszony zostanie refe­
rat, a po dyskusji uczestnicy 
plenum podejmą odpowiednie 
uchwały*

(st)

W Radzie Bezpieczeństwa
• Dokończenie ze śtr. 1
wycofania sił izraelskich 
na pozycje z okresu 
przed 5 czerwca, uzna­
nia przez wszystkie kra­
je tego rejonu prawa każ 
dego z nich do niezależ­
ności, pokoju i bezpie­
czeństwa oraz poszuki­
wania pokojowego roz­
wiązania przy pomocy 
narodów zjednoczonych. 
Bez spełnienia tego pod­
stawowego warunku, ja­
kim jest doprowadzenie 
do wycofania się wojsk 
izraelskich ze wszystkich 
pozycji zajętych po agre­
sji — nie może być mowy 
o zlikwidowaniu kryzysu.

To zaś oznaczałoby, że 
żaden z krajów tego re­
jonu nie mógłby być pew 
ny swego bezpieczeństwa, 
i Bliski Wschód pozostał­
by nadal ogniskiem na­
pięcia.

Dotychczasowy prze­
bieg debaty w Radzie 
Bezpieczeństwa świadczy, 
że zarówno mocarstwa 
europejskie jak i kraje 
trzeciego świata dokłada­
ją starań, aby doprowa­
dzić do jak najszybszego 
uregulowania konfliktu, 
będącego dzisiaj poważ­
nym zagrożeniem pokoju 
światowego.

m. j.

miejsce. A oto końcowa ko­
lejność zespołów: 1) Buka­
reszt — 10 pkt., 2) Jugosła­
wia — 6 pkt., 3) Warszawa 
— 6 pkt., 4) ZSRR — 4 pkt., 
5) Budapeszt — 2 pkt., 6) Bu 
kareszt mł. — 2 pkt.

W ostatnim swym meczu 
Polacy po zaciętej walce wy 
grali z reprezentacją ZSRR
21:17 (11:8). Poza tym Bu­
kareszt pokonał Jugosławię 
24:12 (12:5), a Bukareszt
młodz. zremisował z Buda­
pesztem 18:18 (6:11).

---- ©----

Młodzi pływacy 
startują w Gdyni

W niedzielę 26 bm. (godz. 
11) na krytym basenie MZKS 
Gdynia przy al. Zjednocze­
nia w Gdyni, odbędą się in­
teresujące międzynarodowe 
zawody pływackie rundy je­
siennej o tytuł najlepszej 
reprezentacji pływackiej O* 
kręgu szkolnego oraz o Pu­
char Polskiego Związku Pły­
wackiego.

(st)
----•----

Spotkanie miłośników
sportów motorowych

Zarząd Okręgu Polskiego! 
Związku Motorowego W 
Gdańsku zaprasza wszyst­
kich zawodników, działaczy 
oraz miłośników sportu mo­
torowego i samochodowego 
na uroczyste spotkanie z oka­
zji 60-lecia sportów motoro* 
wych. Spotkanie odbędzie 
sie w sobotę 25 bm. o godz. 
13 w Sali Herbowej Prezy­
dium WRN w Gdańsku.

(st)
-------©------- ,

Wycieczka na mecz
Górnik-Dynamo j

Rada Wojewódzka LZS W 
Gdańsku organizuję wycieczkę 
autokarową ńa piłkarski meci 
o Puchar Europy pomiędzy Gór­
nikiem a Dynamem Kijów (25 
bm.). Zapisy indywidualne i 
zbiorowe przyjmuje do 25 bm. 
w godzinach od 8 do 15 RW 
LZS, Gdańsk, al. Zwycięstwa 
51. (St)

zaprasza do obejrzenia wystawy książek
p.t. CZŁOWIEK, ŚWIAT, POLITYKA

Wystawa czynna w dniach 20-30 listopada
W ' INFORMACYJNO-REKLAMOWYM

WRZESZCZ, UL. MISZEWSKIEGO 16

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ukocha­
nej matki, córki, siostry

ś. tP.

Danuty
MironowskieJ

zostanie odprawiona msza 
św. żałobna w dniu 
22. XI. 1967 o godz. 17 
W kościele oo Francisz­
kanów w Gdyni.

O ćżyift zawiadamia

RODZINA
3-7944

Dnia 19. IX. 1967 foku 
zmarła

S. t P.
Gertruda Zimmerman

długoletnia pracowniczka 
WPK GG

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 22 bm. o godz. 15 
na cmentarzu Central­
nym Srebrzysko.

O czym z wielkim ża­
lem zawiadamiają

koleżanki i koledzy 
% Działu Głównego 
Księgowego

G-17723

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Pruszczu Gd. 

ul. Podmiejska nr 3

zawiadamia, że z dniem 20 listopada 1967 r.

nastąpiła zmiana nr konta w NBP Pruszcz Gd. 
z 314 83 110 33

na konto nr 314-83-110-6033
7821-K

W dniu 18 listopada 1967 foku zmarł tragicznie

mgr inż. Adam Heyda
kierownik Ośrodka Doświadczalnego Instytutu 
Gospodarki Komunalnej w Gdańsku, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką Ho­
norową „Zasłużony ziemi Gdańskiej”, odznaką 
Honorową „Za Zasługi dla Miasta Gdańska”

W Zmarłym tracimy wybitnego specjalistę z dzie­
dziny techniki sanitarnej. Wzorowego pracowni­
ka i nieodżałowanego kolegę.

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Gospodarki Komunalnej

ZARZĄD PORTU GDYNIA
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup A, B, C i E od środy 
dnia 22. XI. 1967 r. godz. 7 do czwartku 
dnia 23. XI. 1967 r. godz. 15 włącznie 
na wszystkie zmiany.

W zmianach I, II i III obowiązują tylko zmiany 
umowne.

8756-K

Centralny Ośrodek 
Konstrukcyjno-Badawczy 
Przemysłu Okrętowego 

w Gdańsku 
ul. Jana z Kolna 31 

poszukuje

POMIESZCZEŃ
BIUROWYCH

o powierzchni użytkowej 
50—80 m kw. Warunki 
płatności od uzgodnienia 
na miejscu. Oferty skła­
dać na piśmie.

K-7638

LOKALE

G-17677

W głębokim żalu powiadamiamy, żc dnia 18 li­
stopada 1967 roku zmarł w Wieku 64 lat

mgr inż. ADAM HEYDA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Odzmaką Honorową NOT i PZITS, Odznaką Ho­
norową „Zasłużony Ziemi Gdańskiej”, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi dla Miasta Gdańska”, wie­
loletni b. dyrektor Wodociągów i Kanalizacji 
m. Lwowa, b. z-ca przewodniczącego Zarządu 
Głównego, b. wieloletni przewodniczący Zarządu 
Oddziału Gdańskiego PZITS, członek Zarządu 
Głównego PZITS oraz długoletni główny specja­

lista BP BK w Gdańsku
Odszedł od nas wybitny fachowiec, wzorowy 

1 gorący społecznik, oddany przyjaciel młodzieży 
i kolega.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Zarząd Główny i Zarząd Oddziału 

Polskiego Zrzeszenia Inżynierów i Techników Sanitarnych w Gdańsku

SAMOTNY poszukuje po­
koju w trójmieście przy 
kulturalnej rodzinie na 
okres roku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
,,8-7893”.

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe, komforowe, 
I p., w centrum Wrzesz­
cza, na trzypokojowe kom 
fortowe. w trójmieście, 
może być spółdzielcze M-5 
lub M-6. Tel. 41-65-01.

G-17456

MOTORYZACYJNE
„VOLKSWAGEN 1200” —
pilnie sprzedam, ewentu­
alnie zamienię na tańszy. 
Te’. Rumia 76, godz. 7^-9
i_ 14—15.............. P-1042
„SKODĘ 1101” przedam. 
Gdynia, ul, Sambora 49.

S-7906
„MIKRUSA” — sprzedam. 
Zieliński. Gd.-Wrzeszcz — 
Sawickiej 4—1. G-J7454

PRACA

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju. Sopot. 
S;enkiewicza 5. G-17460
SAMOTNY poszukuje nie- 
krępującego pokoju w 
Gdyni. Teł. 21-30-97.

S-7835

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ś. t P.

JANA LAMPARSKIEGO
dnia 23 listopada o godzinie 18 zostanie odpra­
wiona uroczysta msza żałobna w kościele para­
fialnym Niepokalanego Serca Marii we Wrzeszczu, 
ul. Gomółki.

O czym zawiadamia krewnych, przyjaciół i zna­
jomych

ŻONA Z RODZINĄ
G-176 40

Dnia 19 listopada 1967 roku zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek 

ś. t P.
FRYDOLIN RICHERT

lat 84
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 22 listo­

pada 1967 roku o godzinie 14 w kościele św. Jad­
wigi w Nowym Porcie, po czym nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

O czym powiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

NIERUCHOMOŚCI
ŁĄKI przy szosie Pierwo- 
szyno — Mrzeżino sprze­
dam. Hillar, Gdynia 6 — 
Stare Obłuże. S-7896
DOM piętrowy z ogrodem 
w Wejherowie korzystnie 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń. Gdynia — pod 
„S-7894”/

KUPNO
PSa wilka rasowego ku­
pię. Teł. 21-25-75. S-7899

KOLEDZE
mgr inż. Antoniemu 

GORGONIOWI
wyrazy
współczucia
śmierci

serdecznego 
z powodu

matki
składają

Dyrekcja i koledzy 
ze Stoczni Północnej 

G-17701___________________

KOBIETĘ do pracy w go­
spodarstwie prżymę. Ili- 
minowicz, Gdańsk-RUdni- 
ki. Tarcice 3. G-17463

LEKARSKIE
DR WOŁODŹKO skórne — 
weneryczne, Gdańsk, ulica 
Długa Grobla 6 — róg
Elbląskiej, teł, 31-77-72.

G-17633

SILNIK 22 kW sprze­
dam. Stanisław Poleszak, 
Laski, pow. malborski.

G-17461

WÓZEK głęboki na wy-! 
sokich kołach sprzedam,' 
Ołiwa-Jelitkowo. Jelitkow 
ska 23. G-17452

DR Z. KRAJEWSKI —
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
24. teł. 41-06-47. G-16698
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk. Św. Ducha 25—27. 
teł. 31-63-88. G-17364

NAUKA
TAŃCÓW nowoczesnych 
na Sylwestra, rozpoczęcie 
kursu środa godz. 18 — 
Gdynia. Jana z Kolna 55.

G-17636
MAGISTER udziela mate­
matyki, fizyki, chemii, ge­
ometrii wykreślanej. Tel. 
51-06-67, po 16. G-17451

SPRZfiPA).
RÓŻE krzewy, najnowsze 
odmiany wielkokwiatowe 
i rabatowe — sprzedaż: 
Oliwa, ul. polanki 58 — 
J. Kokoszko, teł. 41-53-41.

G-16983
AKORDEON 96-basowy — 
„Weltmeister” — sprze­
dam. Wiadomość: Gdańsif, 
PrzyokOpöwa 7—9, w godz. 
17—» 0-17459

PRZETARGI I LICYTACJE
Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddział \\ 
Starogardzie Gdańskim, ul. Pomorska 60 ogłasza prze­
targ ograniczony na sprzedaż furgonu marki „Nysa” 
W-59, nr silnika 80430, nr podwozia 5600. Cena wy­
woławcza pojazdu wynosi 14 476 złotych. Przetarg 
odbędzie się dnia 5. 12. 1967 r. o godz. 9 w Staro­
gardzie Gd. Warunkiem przystąpienia do przetargu 
jest złożenie wadium w wysokości 10 proc. ceny 
Wywoławczej na konto NBP Starogard Gd. nr! 
316-6-207 lub w kasie oddziału najpóźniej w przed­
dzień przetargu oraz posiadania zezwolenia Prezy­
dium PHN Wydziału Komunikacji danego powiatu, 
w którym nabywca zamieszkuje. Furgon oglądać 
ittożna W godz. 8—12 codziennie. 7823-K

Gdańskie przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolni­
czym „AGROMA”, Gdańsk, ül. Chmielna 73. telefon 
31-22-91 ogłasza przetarg nieograniczony na sprzęt 
rolniczy w swoich oddziałach Lębork i Malbork po 
znacznie obniżonych cenach. Oddział Lębork, ul. To­
ruńska 6 dńią 7 grudnia 1967 r. godz. 10: 1. Sieczkar­
nia toporowa RSS-6 szt. 1 cena wywoławcza za 1 szt. 
510 zł, 2. Pług konny pRP-3 szt. 9 cena wywoławcza 
za I szt. 80 zł, 3. Pielnik PLK-2 szt. lo cena wywo­
ławcza za 1 szt. 140 zł, 4. Pług konny lakowy płk-1 
szt. 14 cena wywoławcza za 1 szt. 30 zł, 5. Opvlncz 
zawieszany ÓCZ-lo szt. 14 Cena wywoławcza za 1 szt. 
180 zł, 6. Opylacz konny „Grom” szt. 37 cena wy­
woławcza za 1 Szt. 230 zł, 7. Siewnik zbożowy Ciągni­
kowy ŚZC-2,5 szt. i Cena wywoławcza za 1 szt. 10Ó0 
zł, 8. Siewnik nawozowy ŚNT-3K szt. 1 ceną wywo­
ławcza za 1 Szt. 1000 zł, 9. Brony konne BŻ-1 szt. 5 
cen' wywoławcza za 1 szt. 200 zł. Oddział Malbork, 
ul. Chodkiewicza 1, dnia 8 grudnia 1967 r. godz. 10: 
1. Sieczkarnią toporowa RSS-6 szt. 6 cena wy wc£ 
łaWcza Za 1 szt. 510 zł, 2. Brona talerzowa do Zetora 
BTJZ-2,5 szt. 4 cena wywoławcza za 1 szt. 200 zł, 3. 
Pług łąkowy konny PŁK-1 szt. 13 cena wywoławcza 
za 1 szt. 30 zł, 4. Pług konny UNRKP-5 szt, 4 cena 
wywoławcza za 1 szt. 40 zł, 5. Pług konny UWK-5R 
szt. 1 cena wywoławcza za 1 szt. 50 zł, 6. Rózlewacz 
przystawka RP-2,2 szt. 1 cena wywoławcza za 1 szt. 
40 zł, 7. Obsypnik konny NH-1A szt. 1 cena wywo­
ławcza za i szt. 100 zł, 8. Srutownik bez silnika SD-l 
szt. 5 cena wywoławcza za l szt. 1200 zł, 9. Srutow­
nik bez silnika MHS-3 szt. 2 cena wywoławcza za 
1 siat. 300 zł, 10. Pług konny PKK-3 szt. l cena wy­
woławcza za 1 szt. 100 zł. 7807-K

KOMU nTk A T~

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc chłopska” Teżew- 
-Wieś w Tczewie podaje do wiadomości członkom 
Swoim, że wypłaca się dywidendę za rok 1966 i któ­
rą należy póbrać w okresie 14 dni od dnia ogłoszenia. 
Niepöbrane dywidendy w określonym terminie zo­
staną przeznaczone na fundusz udziałowy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” Tczew-Wieś.

7822-K

^63802

4681
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SENSACYJNY ŚLUB WE WROCŁAWIU
Laureat państwowej nagrody ZSRR, reżyser fil­

mowy i aktor Bruno Oy'a zawarł we Wrocławiu 
związek małżeński z Zuzanną Sukmanowską, 18-let- 
nią studentką Akademii Medycznej. W ciągu naj­
bliższych lat estoński artysta zamieszka na stałe we 
Wrocławiu, aż do skończenia studiów przez żonę.

-polska Budowanie mostów

Na zdjęciu: w Pałacu Ślubów we Wrocławiu.
Fot. T. Drankowski

SZWECJA, nasz sąsiad znad Bałtyku, jest w Pol­
sce popularna. Nie tylko dlatego, że szwedzka ce­
luloza i papier, łożyska kulkowe, a nade wszyst- 
stko ruda żelazna, stal najwyższej jakości i maszy­
ny precyzyjne. Również i dlatego —- a może prze­
de wszystkim dlatego, że Szwecja przez najcięższe 
lata zimnej wojny — potrafiła utrzymać swą neu­
tralność. Miało to niemałe znaczenie. Wskazywa­
ło bowiem na to, iż państwo o ustroju kapitali­
stycznym (mimo rządów socjaldemokratycznych), 
mające wyraźne i nieukrywane sympatie proza­
chodnie — rozumie, że przejście na pozycje atlan­
tyckie jest niebezpiecznym zaangażowaniem się, że 
może przybliżyć wojnę, zamiast — jak tego pra­
gnęli Szwedzi — oddalić ją od ich granic.

»ESZCZE pierwszy, po­
wojenny rząd Szwecji 

Per Albina Hanssona, któ 
ry zmarł nagle, w 1946 r. 
w sztokholmskim tramwa­
ju — uznał, że najważniej­
sze jest zachowanie samo 
dzielności. Stąd odrzucenie 
noty USA, protestującej 
przeciw... umowie kredyto­
wej, zawartej pomiędzy 
Szwecją a ZSRR.

Stąd, już gdy władzę ob­
jął Tage Erlander, który 
przyjeżdża do Polski z ofi 
cjalną wizytą we czwartek 
dn. 23 listopada — szwedz­
kie postanowienie odciąg­
nięcia całej Skandynawii

Przedterminowe wykonanie planu połowów jest faktem 
radosnym, chociaż jeszcze przed paru laty w pogoni za 
efektami ilościowymi gubiono ich sens ekonomiczny. Za 
rekordy płacono wysokim przekroczeniem kosztów, a na­
wet niską wartością złowionych ryb, często zdatnych je­
dynie na mączkę.

Wi YKONANIE przez Spół-i detalicznych spowodowało 
dzielnię im. 10-lecia] trudności z ich sprzedażą, 

PRL rocznego planu poło- co zresztą odczuło dotkli- 
wów już 27 września br.: wie całe nasze rybołówstwo, 
jest więc tym bardziej god- Spółdzielnia im. 10-lecia 
ne uwagi, że towarzyszyło PRL w Łebie, żyjąca Drzede
mu przekroczenie o 6 pro­
cent planu wartości sprze­
danych wyrobów oraz pla­
nu sprzedaży eksportowej o 
prawie 29 procent. Równo-

wszystkim z przetwórstwa, 
odczuła te zmiany szczegól­
nie głęboko i wróciła do 
równowagi dopiero po przy 
wróceniu przez władze daw-

czeęnie w. ciąg,u pierwszych ny^h cen dorsza i jego/prze­
tworów. .. n ,trzech kwartałów ~ br. spół­

dzielnia przekroczyła o 8 
procent plan zysku, utrzy- Pełną stabilizację przy­

niósł jednak dopiero rokmując się całkowicie we; bIeż Nle bv! on dla
wskaźniku rentowności. Nie; 6!dzielni ,atwy , z , 
może tu więc byc mowy o tym nie Drzy
zwycięstwie — efektownym, 
ale okupionym stratami. By­
ło ono uzasadnione całą go­
spodarką spółdzielni, decy­
dującej przecież o pozase- 
zonowym życiu całego, kil­
kutysięcznego miasteczka ja 
kim jest Łeba.

Ostatnie lata nie były dla 
niej, podobnie jak i dla in­
nych spółdzielni, zbyt ła­
skawe. Uchwała rządu o

stosowanym do obecnych 
warunków porcie już teraz 
stacjonuje 50 kutrów spół­
dzielczych i prywatnych, 
tyle, ile planowano dla Łe­
by dopiero na rok 1980 i 
to po wielu dodatkowych 
inwestycjach.

DOWRÓT do starej ceny 
dorsza i jego przetwo­

rów pozwolił spółdzielni na- 
, dal bazować na połowach 

nowych cenach zbytu rybj tej ryby bez powiększenia 
dla rybołówstwa indy widu-1 deficytu, chociaż nie był 
alnego wprawdzie podnioskr równoznaczny z możliwoś- 
jego rentowność, ale rów-1 cją jej sprzedaży. W roku 
nocześnie — ponieważ po- bieżącym np. wykorzysty-
szczególne sektory są w 
pewnym sensie naczyniami 
połączonymi — w ciągu 
kilku miesięcy spowodowa­
ła ucieczkę prawie połowy 
rybaków spółdzielni, głów­
nie szyprów i motorzystów 
do rybołówstwa indywidu­
alnego. Flota prywatna Łe­
by z 3 łodzi i 1 kutra po­
większyła się do 26 jedno­
stek!

W tej sytuacji zarząd pc~ 
stanowił skupić się na 

eksploatacji jedynie kutrów 
najbardziej rentownych — 
jednostek stalowych i 15- 
metrowych, kasując równo­
cześnie mało przydatne jed 
nostki 13-metrowe, mimo 
ich stosunkowo dobrego 
stanu technicznego. Zarząd 
opracował również szeroko 
zakrojony plan „uatrakcyj­
nienia” prący rybaków w 
spółdzielni poprzez ich szko 
lenie, wypłacanie dodatku 
eksploatacyjnego, pewną 
podwyżkę ceny ryb wypła­
canej rybakom, poprawę 
odpłatności za używanie 
własnego sprzętu, nie mó 
wiąc oczywiście o przyjęciu 
do pracy kilkudziesięciu 
kandydatów na rybaków ku 
trowych.

Rok 1966 dał już pewne 
wyniki, chociaż obniżenie 
cen na niektóre gatunki ryb 
i ich przetwory przy rów­
noczesnym podniesieniu cen

wano zaledwie 25 procent 
możliwości przerobowych 
dorsza w spółdzielczej wę­
dzarni.

Co więc zadecydowało o 
tegorocznym sukcesie spół­
dzielni? Niewątpliwie pra­
cowitość rybaków i syste­
matyczne wykorzystywanie 
przez nich możliwości poło­
wowych pobliskich łowisk. 
Stanisław Ptaszyński, Albin 
Zieliński, Czesław Pisarski, 
Stanisław Zięba, Aleksander 
Hałabis i Czesław Koło­
dziej — to przodujący szy­
prowie. których załogi wy­
konały już od 125 do po­
nad 150 procent planu rocz­
nego.

Całe połowy spółdzielni w 
ilości 3200 ton sprzedano —
i tu tkwi drugi, poważny 
sukces zarządu. Trzeba było 
przestawić całą produkcję 
działu przetwórczego i do­
stosowywać ją elastycznie 
do konkretnych wymagań 
klientów, o których wcale 
nie jest łatwo. Na początku 
1967 roku spółdzielnia nie 
miała przecież żadnej umo­
wy z Centralą Rybną na 
odbiór ryb!

Jak to zrobiono, pozosta­
nie tajemnicą wiceprezesa 
spółdzielni dla spraw han­
dlowych Mariana Montwił- 
ła, wiadomo tylko, że sko­
rzystano z wypróbowanego 
systemu skwiry torskiego.

wskutek czego pełny zbyt 
na łebskie ryby znaleziono 
na południu kraju i to w
ośrodkach, w których istnie 
ją wcale silne placówki po­
wołane do hurtowej sprze­
daży ryb.

Mimo wszystkich sukcesów 
prezes Jan Żemiński nie ma 
głowy wolnej od kłopotów. 
Przede wszystkim: jak wy­
korzystać wędzarnię? Może 
wędzić rocznie 2 tysiące ton 
ryby. a w tym roku prze­
robi 'zaledwie 200 ton. Dział 
konserwowy swój potencjał 
Wykorzystuje w jednej 
czwartej. Uzyskanie zbytu 
na ryby wędzone i zwięk­
szenie popytu na konserwy 
wpłynęło znacznie na po­
prawę sytuacji finansowej 
spółdzielni i — co w Łebie 
nie jest bez znaczenia — na 
wzrost zatrudnienia i za­
robki mieszkańców całego 
miasteczka.

Nie najlepiej też przed­
stawia się realizacja inwe­
stycji. Trzeba wiedzieć, że 
kosztem 23 milionów zło­
tych spółdzielnia wznosi 
imponującą halę remonto­
wą i chłodnię rybną. Nie­
stety, prowadzące budowę 
Gdyńskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowe­
go nie wystawia sobie w 
Łebie najlepszego świade­
ctwa ani organizacją pracy, 
anj jej tempem i punktual­
nością. Jak wynika z infor­
macji zarządu spółdzielni, 
prace prowadzone są w spo 
sób opieszały i nieskoordy­
nowany. Chłodnia powinna 
być oddana do eksploatacji 
iuż pod koniec br., hala 
remontowa do 1969 roku, 
wszystko jednak wskazuje 
że terminy te nie zostana 
dotrzymane. Spółdzielnia 
im. 10-lecia PRL w Łebie 
odgrywa zbyt poważna vrolę 
gospodarczą w miasteczku, 
by można było tolerować 
złą organizację inwestycji 
hamującą pełne wykorzy­
stanie potencjału połowo­
wego i przerobowego spół­
dzielni.
A to jest właśnie najważ 

niejszym zadaniem za­
rządu na rok przyszły. Je­
śli uda mu się nawiązać 
trwałe, umowne, bezpośred­
nie kontakty z odbiorcami, 
jeśli uzyska własne samo­
chody do szybkiego przewo­
żenia ryb w głąb kraju 
wtedy, kiedy inne środki 
zawiodą — będzie to do­
brym #ptbóectwem zdolno­
ści oepsmizacyjnych i han­
dlowych aktywu kierowni­
czego i całej załogi spół­
dzielni. Życzymy jej w tym 
pełnego powodzenia.

£lojzX MĘCLEWSKI

od NATO i utworzenia w 
tym celu neutralnego bloku 
państw północnych — Szwe 
cji, Danii, Norwegii. Twór­
cą i entuzjastą tej koncep­
cji był prof. Osten Unden, 
wówczas minister spraw 
zagranicznych.

Stąd wreszcie postanowię 
nie — mimo przystąpienia 
Danii i Norwegii do Paktu 
Atlantyckiego — utrzymania 
Szwecji poza tym paktem.
MOŻNA tu dodać na mar 

ginesie, że rząd sżwedz 
ki był dokładnie poinfor­
mowany, dlaczego nie dało 
się utworzyć neutralnej 
Skandynawii. W opracowa­
niu zbiorowym pt. „Szwedz 
ka polityka zagraniczna w 
XX wieku”, autorzy nie 
mają wątpliwości — i przy­
taczają na to dowody, że 
skandynawski blok rozle­
ciał się pod naciskiem USA,
Stany Zjednoczone najpierw 
— aby spowodować podnie­
cenie — sfingowały infor­
mację o koncentracji wojsk 
ZSRR na granicy norwe­
skiej, A gdy wywołało to 
odpowiednie echo, dorzuci­
ły jeszcze, że żadne pań­
stwo, a więc i skandynaw­
skie — nie może liczyć na 
otrzymanie pomocy w po­
staci uzbrojenia, jeśli nie 
przyłączy się do ugrupowa­
nia, montowanego przez 
Stany Zjednoczone (NATO).
Nie mogło to oczywiście 
wytworzyć w Sztokholmie 
atmosfery zaufania do ame­
rykańskich intencji oraz do, rów w USA!

projektem układu o nieroz­
przestrzenianiu. Chciałby go 
poprawić, ale przede wszy­
stkim akceptuje pośpiech.

To podobieństwo pew­
nych koncepcji — polskich 
i szwedzkich — ułatwia 
dialog, który już dość daw­
no prowadzimy ze wszyst­
kimi zresztą Skandynawa­
mi. Pewne niuanse daja się 
zauważyć w ich poglądach 
— z uwagi na neutralność 
szwedzka i przynależność 
Norwegii i Danii do NATO. 
Np. w związku ze sprawa 
Niemiec — Szwecja unika 
wprawdzie oficialnego za­
bierania w tej sprawie gło­
su, podkreślając iż nie bra­
ła udziału w wojnie, nie­
mniej jednoznacznie ocenia 
sie w Sztokholmie nieod­
wracalność granicy odrzań­
skiej. Podobnie jak w Ko­
penhadze i Oslo. Stwierdza 
się też, że zjednoczenie Nie­
miec zależne jest od zgody 
ich sąsiadów.

Trzy stolice skandynaw­
skie — w sprawie Wietna­
mu i Bliskiego Wschodu — 
są do siebie bardzo zbliżo­
ne. A także i do naszych na 
ten temat poglądów. Min. 
Nilsson na wspomnianym 
zjeździe swej partii — jed­
noznacznie ootępił USA za 
wojnę w Wietnamie, wyra­
ził podziw dla Wietnamczy­

ków i wypowiedział się za 
bezwarunkowym zaprzesta­
niem bombardowania DRW.

W sprawie zaś konfliktu 
na Bliskim Wschodzie, ina­
czej może oceniając jego 
przyczyny, niż my — Nils­
son tak jednak, jak my — 
uznał za konieczne podkre­
ślić że użycie siły nie może 
stanowić prawa, sprzeciwia 
sie więc aneksjł.
TI7 czasie pobytu premiera 

Erlandera w Polsce, 
wszystkie te problemy. obol< 
dwustronnych, będą oczy­
wiście omówione. A wy­
miana nn^ladów jest zaw­
sze Użyteczna. Pamiętajmy 
że np. poclady skandynaw­
skie wpłynęły w jakimś 
stopniu na zmiany wpro­
wadzone do „planu Rapac­
kiego” — jego drugiej wer 
sji. Pamiętajmy, iż polskie 
inicjatywy jak wspomnia­
łem — wpłynęły na plan 
klubu bezatomowego Unde- 
na itd.

Stały kontakt, konsultacje 
— daja perspektywy lepsze­
go poznania się. To jest 
właśnie sposób budowania 
mostów pomiędzy dwoma 
koncepcjami ustrojowymi. 
I my i nasi szwedzcy roz­
mówmy zawsze byliśmy zwo­
lennikami takiego politycz­
nego „budownictwa”.

Andrzej KOBUS

W Szczecinie rozstrzygnię 
ty został konkurs plastycz­
ny na pamiątki regionalne. 
Zainteresowanie nim w 
środowisku artystycznym 
było olbrzymie. Masowa 
produkcja nagrodzonych 
eksponatów rozpocznie się 
jeszcze w tym roku. Jest 
więc nadzieja, że w przysz­
łym sezonie liczni turyści 

^ zagraniczni i krajowi, znaj­
dą w sklepach i kioskach 
estetyczne i wartościowe 
„suweniry” ze Szczecina.

Na zdjęciu: świecznik w 
kształcie żaglowca kuty w 
metalu. Pierwsza nagroda 
dla Krzysztofa Mazura i 
Ryszarda Grzeszczyka.

CAF — Weczer

Postrach ,. . . . . . slumsów
Co noc wybiegają z ka-nałów i podziemnych 

przejść, skupiają sie w gromndy. Stiną, jeden za 
drugim, na podbój Nowego Świata. Ich przodkowie 
zamieszkiwali Europę, znali cuchnące uliczki przed­
mieść Kadyksu, mosty Southampton, piwnice Nan­
tes. Teraz, mając w rodowodzie swojego „Kolum­
ba”, opanowują USA. Dobrze odżywiane, wygodnie 
mieszkające, czarne i brązowe kohorty stały się 
dla administracji Johnsona ciężkim problemem. Są 
nawet tacy, którzy stawiają go na trzecim miejscu, 
jako źródło niepokojów tego kraju — po wojnie 
wietnamskiej i buncie Murzynów...

względu na niesamowitą 
płodność szczurów. Samica 
daje w ciągu dwóch lat 40 
miotów,»u każdy do ośmiu 
szczurów. Już po dwóch 
miesiącach, młode zaczynają

TYM problemem są szczu 
* ry. 100 milionów szczu-

Ocenia się, że w Nowym 
Jorku grasuje 10 milionów 
tych gryzoni. Dokładniejsza

sposobu ich'realizacji.' Tym 
niemniej dopiero wygasa­
nie zimnej wojny pozwoli­
ło Szwecji działać już z peł­
ną swobodąj Tym większą,
że lata doświadczeń wyka-i«, . , . , ,
zały. iż polityka „bezalian-|$ MolarSTWO J. Vj70ry
sowa” opłaca się. Jeszcze wjj ------------------ ————————
latach pięćdziesiątych spora'J 
część społeczeństwa szwedz-j 
kiego, choć mniejszość, wy-j 
kazywała sympatie proatlan 
tyckie i wyrażała chęć przy;; 
stąpienia do NATO. Nacze-j 
le szwedzkiego atlantyzmu I 
— stali wtedy liberałowie; 
z partii ludowej i konser-j 
watyści. Dziś już tylko kon-!

ocena jest niemożliwa, ze/się rozmnażać. W Nowym
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦
t

w salonie Teatru „Wybrzeże11

Dojrzały 30-letni artysta
• t* YDAJE się, Iż tak nie- 

dawno JAN GÓRA 
opuścił mury gdańskiej 

, , PWSSp, a już uważany jest
serwatysci reprezentują re- £ /a reprezentanta naszej czo- 
sztki tego atlantyzmu.

Wyraża się on zresztą 
trochę inaczej, aniżeli nie-

iówki malarskiej i graficz­
nej — obu tym rodzajom 
sztuki poświęca bowiem je­
dnaką uwagę. Jest arty-

gdyś. Chodzi przede wszy- ♦ stą bardzo Czynnym, wiele
stkim o przyłączenie się do 
zbrojeń atomowych.

Rząd nie chce ich, wy­
chodząc z założenia, że roz­
przestrzenianie tej broni ü- 
trudnia drogę do powszech­
nego rozbrojenia. Warto w 
związku z tym zauważyć, że, ♦ 
polskie inicjatywy pokojo- ♦ 
we, określane mianem „roz- ♦ 
wiązań częściowych”, zaw­
sze znajdowały przychylne ♦ 
echo w Sztokholmie. Nie ma 
jednak wątpliwości, że no. 
projekt wspomnianego juz 
prof. Undena — utworzenia 
tzw. klubu bezatomowego 
jest jakaś pochodnia „planu 
Rapackiego”. Dowodzi, jak 
wiele innych działań szwedz 
kich — że tak w Sztokhol­
mie jak w Warszawie Dro­
biem poszukiwania pokoju 
jest dominujący.
1 dlatego, aby jeszcze raz 
* powrócić do problemu 

zbrojeń atomowych, Szwe­
dzi nie chcą Ich ani dla 
siebie, ani też dla NRF. A 
jeśli «fwa o układzie o 
nonproKferacji, czyli o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej, to obecny min 
spraw zagranicznych Szwe­
cji Torsten Nilsson, którego 
gościliśmy w Warszawie w 
1964 r. oświadczył, na zjeź­
dzie partii socjaldemokraty­
cznej, że sprawa nonproli- 
feracji jest pilna. Zauważ­
my, że szwedzki minister 
mówi tąk — mimo, że nie 
we ffiizystkim £q4zA gig z

wystawiającym. Poza zbio­
rą wymi, miał m. in. indywi­
dualne prezentacje swoich 
prac w Kopenhadze i w 
Cambridge. W grafice wier­
ny jest szlachetnym techni­
kom metalowym, a w ma­
larstwie — swoistym wizjom 
architektonicznym, przypomi 
nającym dyscypliną koloru 
dzieła dawnych mistrzów. 
Autorka wstępu do katalo-

wych budowli, lecz służą 
mu one dla namalowania 
obrazu, tchnącego własną 
wizją. Namalowane bu­
dowle Góry nie Są fasada­
mi określonymi stylistycz­
nie, artysta przenika rów­
nież ich wnętrza, umiesz­
cza w nich postacie — lu­
dzi i zarysy sylwetek, n-'e 
przypominających w ni- J 
czym historycznych czy * 
rzeczywistych ludzi. Góra f 
tworzy świat fantastyczny, Z

Jorku krąży anegdota o sa­
mobójstwie mózgu elektro­
nowego, któremu polecono 
obliczyć, ile szczurów za­
mieszkiwać będzie Stany 
Zjednoczone' w roku dwu­
tysięcznym. Wiadomo na­
tomiast z całą pewnością, że 
straty, jakie wyrządzają te 
gryzonie w gospodarce USA 
przekraczają rocznie 500 
mld dolarów — i że co roku 
około 15.000 ludzi zostaje 
pogryzionych przez szczury. 
W dzielnicach zamieszka­
łych przez biedotę . Nowego 
Jorku są., one-,..pnsfrJmhem, 
niemal obsesją. Przekonał 
się o tym John Lindsey, 
burmistrz miasta, który nie­
raz w adresowanych do nie­
go paczkach znajduje zdech 
łe szczury.

Najgorsza sytuacja jest 
w murzyńskim HarJemie,
zatrutym stertami odpad­
ków, ponieważ w tej dzielni 
cy śmieci wywozi się nie 
częściej niż raz na tydzień. 
Są tam domy, których od 40 
lat nie odnawiano, praw­
dziwe, szczurze azyle. By­
najmniej nie do wyjątków 
należą fakty pogryzienia 
niemowląt przez szczury, by 
ły już wypadki śmiertelne. .

WIETNAM przed szczu-
** rami” — pod takim ha 

słem — mówiło się — Kon­
gres odrzucił w lipcu tego 
roku wniosek o podjęcie sze 
roko zakrojonej akcji od- 
szczurzania. Po murzyn-

gu ostatniej wystawy Jana 
Góry, Helena Blum, nazywa 
jego malarstwo w pełni doj­
rzałym, podkreślając indy­
widualność artysty, który Vv 
wieku lat trzydziestu potra­
fi! już pokazać zdecydowane 
oblicze twórcze:

,.G6ra tworzy obecnie 
fantastyczne budowle zło­
żone z różnorodnych ele­
mentów architektonicz­
nych, mocno zdemateriali

„ dziwności Brueghia czy $ fkich buntach, strach zro- 
H. Bosha. Fantastykę wy- i bił swoje: przeznaczono 20 
raża plastycznie przez two- ♦ mld dolarów na krucjatę 
rżenie nie spotykanych do- | przeciwko szczurom. „Jest to
przeniScvch^^^sk/adalä- ♦ największy wysiłek tego ro- 
cych się na autonomiczny t dzaju, na Jaki zdobyto się 
ooraz”. ♦ w świecie” — oświadczył

| gubernator Rockefeller.
Wśród optymistycznej 

J wrzawy, która towarzyszy- 
| la decyzji Kongresu, odez-
♦ wał się głos sceptyka. Dr
♦ Richard Van Gelder, pra- 
J cownik naukowy Muzeum 
$ Historii Naturalnej w No- 
flwym Jorku, od wielu lat 
♦badający „szczurzy” prob- 
ę lem, stwierdził:

„Mimo wprowadzania do 
walki ze szczurami coraz sil­
niejszych środków chemicz­
nych, szansa ich wytępienia 
jest w obecnych warunkach 
znikoma. Już w trzeciej ge­
neracji gryzonie te potrafią 
sie uodpornić na nowe prepa­
raty. Mamy tu do czynienia z 
kwestia nm tyle nrzvTodnicza, 
ile socjalną. Trzeba znieść 
z powierzchni prześmjerdłe ru 
dery slumsów i na ich miej­
scu zbudować nowe dzielni­
ce, a szczur stanie sic zwie­
rzęciem tak rzadkim, że bę­
dziemy musieli wziąć go pod 
ochronę, jak białe słonie, czy 
niebieskie wieloryby”, 

wa malarstwa Jana Góry £ Dr Qe|der na npwnn 
obejmuje 15 olejnych pejza ♦ . 5, , na fewi]° .ma
ży. Są tu wizje miast, za- ♦ rację. Tyle tylko, ze jest 
bytków, architektonicznycn £ marzycielem. Właśnie w 
tworów, sprawiających w.'a- 5 ostatnim sporządzonym dla 
żenie żywych pulsujących | Białego Domu specjalnym ra
organizmów. Jedna jeszcze J •!* ___ . „ H ■’ ,
rzecz warta jest podkreślę- ♦ PorCię można wyczytać CO 
nia: wszystkie te prace spra 4 następuje: „Szczególnie nie- 
wiają wrażenie zamkniętej ♦ pokojący jest fakt, iż w wie 
całości, ogromnej dyscypliny, 4 lu rejonach najgorszych

OTWARTA w galerii Tea­
tru „Wybrzeże” wysta-

zowanych. Celem jego nie jaką zawczasu narzucił so- ♦ 
jest jednak stworzenie no- bie artysta. Laik X slumsów warunki życia nie 

poprawiają się, lecz jeszcze 
Boearszają”. (jan.).

4429^812
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Los nasz dla Was przestrogą
ma być nie legendą

Z inicjatywy działu nau- to onegdaj wystawę pt. 
kowo-oświatowego Muzeum ' „Obozy koncentracyjne i 
Stutthof w Gdańsku otwar-1 miejsca męczeństwa” w Mię

; dzynarodowym Klubie Pra­
sy i Książki „Ruch” w So­
pocie. Jest to wystawa ob­
jazdowa Rady Ochrony Pom 
ników Walki i Męczeństwa, 
na którą składa się przesz­
ło 60 fotogramów znanego 
artysty fotografika Adama 

W tym roku samorząd; Kaczkowskiego, który w

Zamiast kwiatów 
w Dniu Nauczyciela

Technikum Ekonomicz­
nego dla Pracujących i 
Państwowej Szkoły Eko­
nomicznej w Dniu Nau-

wierny sposób pokazuje gro­
zę kazamatów hitlerowskiej 
maszyny unicestwiania lu­
dzi. Są tu zdjęcia z obozu 

czyciela przekazał na|w Oświęcimiu, Brzezince, 
Społeczny Fundusz Ru-,Majdanku, Cytadeli w Za- 
dowy Szkół i Internatów | mościu itp

Na jednej z plansz umie­
szczono dwuwiersz znanego 
literata Wybrzeża Francisz­
ka Fenikowskiego — „Los 
nasz dla was przestrogą ma 
być nie legendą”. Ta ref­
leksyjna, a trafna sentencja 
doskonale koresponduje z 
tematem wystawy i ożywia 

W dniu 19. X. we Wrzeszczu I jej treść.

kwotę 4.000 zł. Kwota 
została wpłacona w Na­
rodowym Banku Polskim 
w Sopocie.

Wizja Domu Spokojnej Starości - realna i bliska 
Inauguracyjne posiedzenie
społecznego komitetu

Takie radia produkują...
O jakości niektórych te-)usterki w no wy ni

mczORAJ w Prezydium 
■» MRN w Gdańsku od­

było się pierwsze inaugu­
racyjne posiedzenie Społecz 
nego Komitetu Budowy 
Domu Spokojnej Starości. 
Jak pamiętamy, idea zbu­
dowania siłami i środkami 
społecznymi takiego właś­
nie domu zrodziła się 
przed kilkoma laty. Polski 
Czerwony Krzyż udostęp­
nił swe konto bankowe,

OM PCK i J. Łukjanow — 
sekretarz MK FJN.

Powołano z pozostałych 
osób dwa zespoły — inwe­
stycyjny i propagandowo- 
finansowy.

Co już dziś można po­
wiedzieć na temat przyszłe 
go Domu Spokojnej Staro­
ści, który będzie w Gdań­
sku pierwszym domem o- 
pieki dla weteranów pra­
cy? Zlokalizowano go już

gromadząc w ten sposób| w Oliwie przy ul. Polanki

W czasie jazdy taksówką pozo- j 
stawiono portmonetką z pieniędz ‘ 
mi. Osobę poszkodowaną mo 1 przewodniczący 
prosi o zgłoszenie się po odbiór ' H

Otwarcia dokonał wice- 
Prezydium

do KD MO we Wrzeszczu (po- MRN W Sopocie BroniSiaw 
kój 17) w godzinach od 8 do 16. CzepułkOWSki.
W dniu 12 bm. około godziny 14 j ‘i , , .
min. 45 we Wrzeszczu przy al. Wystawa będzie czynna 
Wojska Polskiego obok kiosku I dwa tygodnie w godzinach 
znaleziono pieniądze. Osoba po
szkodowana może zgłosić się po 
ich odbiór do KD MO we Wrze
szczu (ul. Partyzantów 2) rów­
nież w pokoju n 
nach od 8 do 16.

pracy klubu.
Na zdjęciu: fragment wy-

LOW- cłoMyy
nież w pokoju nr 17 we godzi-j Fot. Wł. Nieźywiński

pierwsze złotówki wpłacane 
przez zakłady pracy i in­
dywidualnych ofiarodaw­
ców. Do chwili obecnej na 
konto to wpłynęło ponad 
170 tys. zł, pewne sumy 
zebrał również oddział wo 
jewódzki PCK.

Ale ostatnio wizja Domu 
Spokojnej Starości znacz­
nie się... przybliżyła i u- 
realniła: 25 ub. m. Prezy­
dium MRN podjęło uchwa­
łę akceptującą projekt bu 
dowy tej jakże potrzebnej 
placówki ze środków spo­
łecznych, zatwierdzając jed 
nocześnie skład społeczne­
go komitetu budowy oraz 
jego statut. Wczoraj właś­
nie przedstawiono obecnym 
skład komitetu, do którego 
weszli m. in. przedstawicie­
le zakładów pracy Gdańska,, 
posiadających możliwości re 
alnej pomocy w budowie, 
ludzie, którzy pragną po­
święcić swój czas dla tak 
szczytnego celu.

Obowiązki przewodniczą­
cego komitetu powierzono 
mgr F. Mackiewiczowi, wi­
ceprzewodniczącemu Prezy­
dium MRN; wiceprzewodni 
czącymi zostali dr M. Sza­
fran — kierownik Wydz. 
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Prez. MRN oraz inż. 
J. Piasecki — dyrektor 
Stoczni im. Lenina. Funk­
cje sekretarzy przyjęli H. 
Gołębowska — kierownik

Smiafo ® szczerze
Dla nich to istotne sprawy

„My mieszkańcy domu 
przy ul. Czerwonego 
Sztandaru 34 w Oliwie 
pismem z 12 września 
ub. r. zwróciliśmy się z 
prośbą do Lokalnego 
Zrzeszenia Nieruchomości 
o wykonanie remontu da­
chu, który od dawna już 
przecieka.

W odpoioiedzi, zrzesze­
nie zawiadomiło nas, że 
Prezydium MRN w Gdań 
sku zakwalifikowało na­
szą posesję do rozbiórki, 
a wobec tego obiekt ten 
nie może być objęty re­
montem kapitalnym. W 
styczniu br. ponownie 
zwróciliśmy się do Pre­
zydium MRN z tą sarną 
prośbą. Pismem z dnia 27 
stycznia br. Wydział 
Spraw Lokalourych za­
wiadomił nas, że przeka­

zał sprawę Wydziałoioi 
Gospodarki Komunalne] i 
Mieszkaniowej i stamtąd 
powinniśmy oczekiwać 
pomocy.

Na tym, niestety, spra­
wa ucichła. Dotąd nikt 
się nie zainteresował, co 
się z nami stanie, gdy 
aura zmieni się na zde­
cydowanie deszczową.

Przeraża nas ta sytua­
cja, tym bardziej że w 
sierpniu br. przeprowa­
dziliśmy remont na­
szych mieszkań. W rezul­
tacie naszą pracę i pie­
niądze wyrzuciliśmy w 
błoto. Przelotne deszcze 
jesienne zniszczyły wszy­
stko.

Czyżby remont dachu 
stał się aż takim proble­
mem, że lepiej jest pozo­
stawić wszystko do cza-

Udostępnić telefon
lefonicznej, znajdującej 
się w lokalach dostęp­
nych dla publiczności o- 
bowiązany jest w godzi­
nach otwarcia lokalu u- 
dostępnić osobom trze­
cim przeprowadzenie roz­
mów miejscowych. Abo­
nent ma prawo pobierać 
z tego tytułu opłatę w 
wysokości przewidzianej 
w taryfie, jak za rozmo­
wę miejscową w rozmów 
nicy publicznej (w trój - 
mieście opłata ta wynosi 
1 zł).

A więc sytuacja jest 
jasna. Mamy nadzieję, że 
niefortunna wywieszka w 
„Polonii” zniknie, a pra­
cownik zatrudniony w 
szatni nie będzie utrud­
niał korzystanie z tele­
fonu nie „tylko konsu­
mentom”, ale każdemu 
ktokolwiek będzie w po­
trzebie.

su, aż rozpadnie się ca­
ły dom?”

Podobne kłopoty mają lo­
katorzy domu przy ul. Wej­
hera 9 w Oliwie. Otóż W 
wielu mieszkaniach w tym 
domu, mimo wielokrotnych 
interwencji, nie usunięto po­
ważnych usterek. M. in. w 
łazienkach brak kranów i 
kratek, a wcale nierzadko 
i pryszniców. Ustalane już 
kilkakrotne daty usunięcia 
owych braków do tej pory 
były fikcją. Komitet Bloko­
wy nr 9 zajmujący się tym 
problemem wysłał skargi do 
Okręgowej Dyrekcji Inwe­
stycji Miejskich nr 1 w 
Gdańsku, a nawet do Mini­
sterstwa Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, lecz 
pisma pozostały bez odpo­
wiedzi.

Obie sprawy wymagają 
konkretnej odpowiedzi, jak i 
kiedy będą załatwione. Za­
równo remont dachu przy 
ul, Czerwonego Sztandaru 
34, jak i usunięcie usterek 
w mieszkaniach przy _ ut. 
Wejhera 9 w Oliwie powinny 
jak najszybciej znaleźć roz­
wiązanie. Bo dla mieszkań­
ców są to sprawy najistot­
niejsze...

lewizorów napisano już 
niejedną obrzydliwą hi­
storyjkę. Dziwnym dla 
mnie zbiegiem okoliczności 
pokrywano milczeniem ja­
kość aparatów radiowych. 
Aż — stało się! Bo oto 14. 
X. br. kupiłam radio o 
dźwięcznej nazwie „Sara- 
banda - 23601”, zachęcona

minajmy, że wkraczamy w 
okres, gdy dzięki cywiliza­
cji i rozwojowi nauk me­
dycznych średnia życia wy ..... . . ,«.v — —
dłużą się. zatem ludzie sta- aParatu, o wąskiej, . ug.ej cjeCj^” — okres gwaran-

przeereż aparacie?
Przyzwyczailiśmy sią

wprawdzie (i to jest złe), 
do otrzymywania pewnych 
artykułów przemysłowych, 
zwłaszcza telewizorów, czy, 
pralek o złej jakości, trud­
no jednak stale godzić się z 
partactwem kosztującym 
nas grube pieniądze, mimonowoczesną sylwetką tego .e otrzymujemy na „po

rzy w wieku pozaproduk­
cyjnym stanowią i stano­
wić będą istotny problem! 
społeczny. Bo o ile przed 
30 laty średnia wieku męż­
czyzny wynosiła w Polsce 
48,2 lata, kobiet — 51,4, o 
tyle dziś te średnie pod­
niosły się do 67,3 lat w od­
niesieniu do mężczyzn i do

skrzynce, co to może się 
zmieścić na półce segmen­
tu. Takiego właśnie szuka­
łam.

W dołączonej instrukcji 
znalazłam ponadto zachętę 
— „Sarabandą” jest nowo­
czesnym odbiornikiem su- 
perheterodynowym o ma­
łych wymiarach, przystoso

73 _ Wobec kobiet. Demo-jwanym do odbioru sygnałów
grafowie obliczają, że w o emisji AM oraz FM.
1970 r. co ósmy Polak bę-|Wbudowana podwójna an-
dzie liczył ponad 60 lat; żej^ena ferrytowa, oddzielna
o ile w 1965 roku żyło w|C^a ^ długich i średnich
Polsce 251 tys. ludzi w zmniejsza poważnie wraż-
wieku sędziwym (ponad. liw?ść odbiornika ną zakło-
80-letnich), to już w 1983!eeema przemysłowe i atmo-
roku liczba ta podwoi sid *'erUzne-. D,uz!* zaJetą„.“t 
-r. .. biornika jest wysoka odpor

* j , j ■n^v~,,ln°ść na promieniowanie /a-A więc budowa Domuj , ,
Spokojnej Starości winna1 cocen
być nie tylko próbą nadro- Jak dalece byłam naiw- 
bienia zaległości w tej dziej na kupując „Sarabande” 
dżinie (nasze 
posiada dotąd

miasto niej (1-650 zł) okazało się juz 
.ani jednej!Po upływie 2 tygodni, kie- 

tego rodzaju placówki), alej^y to: po pierwsze za-
rozpoczęciem systematycz-1 skoczyły mnie trzykrotne 
nej akcji niesienia w tej'krótkie wprawdzie, ale zu- 
formie pomocy ludziom!Pełne przerwy w odbiorze 
starym. Po to jednak, by Programu, które ^ zdołałam 
te sprawy przybliżyć każ-jsama zlikwidować po pro
demu z nas, uczynić jej 
zrozumiałymi, przekonać o'

stu waląc ręką w aparat, 
po drugie nagłe wygaśnie

potrzebie wystarczy chyba|cie. żaróweczek oświetlają-
1 cych „ekran” rama, potylko przypomnieć, że i my 

z upływem lat ustąpimy! 
miejsca młodszym, znajdzie! 
my się w szeregach tych,!

(trzecie zupełny brak czy­
stości odbioru programu, a 
raczej właśnie ciągłe zakłó­
cenia, na które odbiornikdla których dziś mamy bu[mIa, ■ b t wysoce oc,por. 

dować dom, w którym zna]

121/122. Będzie to dwupię 
trowy budynek, w którym 
znajdzie lokum 100 miesz­
kańców — ludzi starych, 
samotnych. Oblicza się, że 
koszt budowy wyniesie ok.
8 min zł, a rozpoczęcie 
prac budowlanych będzie 
możliwe — po spełnieniu 
paru warunków — w roku 
1969. Prezydium funkcję 
bezpośredniego inwestora 
powierzyło Wydziałowi Zdro 
wia i Opieki Społ. Prezy­
dium MRN. zaś inwesto­
rem pośrednim jest ODIM- 
-1. Wielu członków komi­
tetu, reprezentujących róż­
nego typu instytucje i 
przedsiębiorstwa już na 
wczorajszym posiedzeniu zło 
żyło deklarację konkretnej, 
realnej pomocy w pracach 
przygotowawczych, omówio­
no też zadania i kierunki 
pracy komitetu na najbliż­
szą przyszłość.

Powie ktoś: czym są owe 
170 tys. zł wobec potrzeb 
określanych na 8 milionów?
Z czym tu zaczynać.

A jednak... A jednak są 
wszelkie dane ku temu, by 
założyć, że inicjatywa bu­
dowy domu dla ludzi sta­
rych, steranych życiem, wy 
służonych pracowmików na­
szych, gdańskich zakładów 
pracy spotka się ze zrozu 
mieniem i żywym popar 
ciem całego społeczeństwa.
Właśnie dlatego,- że dom 
przeznaczony ma być dla 
ludzi, którzy jeszcze kilka, 
kilkanaście łat temu pra­
cowali na równi z nami, a 
dziś znaleźli się na zasłu­
żonym wypoczynku. A za 
lata ich pracy należy się 
im opieka i spokojna sta­
rość, którą znaleźć mogą 
w przyszłym oliwskim do
mu* 30 listopada na scenie Tea-1 rodowego. Znany jest szero

Dlatego wierzymy, że za-.tru na Targu Węglowym w'ko również poza granicami 
kłady pracy, rady robotni-j Gdańsku — jak zapowiada-. Jugosławii: występował w
cze i komórki związkoweUiśmy — odbędzie sie pierw- wielu krajach europejskich, 
nie tylko będą tracić z gościnny występ Teatru a także w Zjednoczonej Re 
oczu problemu łudzi odcho-i Narodowego w Sarajewa, któ publice Arabskiej. Na jego 
dzących z ich zakładów na! 7 przybvwa do nafLw dro- sarajewskiej scenie gościły 
bmorrtnr« wymiany z Teatrem tak znakomite zespoły tea-emerytu y, ale przeć w r j,/Wybrzeże”. Wizyta zespołu tralne jak TNP Jean Vilara 

, me znajdziemy w Gdanjjugosłowiańskiego w Gdań- i teatr Jean Louis Barrault
zisku zapoczątkuje współpra- z Paryża, Leaving Theater z 

cę obu placówek artystycz-;Nowego Jorku, Piccolo Tea- 
nych, będąc jednocześnie wy tro z Mediolanu czy chińska 
razem zainteresowania i sym Opera Klasyczna.

cyjny!
Dziwić się należy tak­

że, że producentem tylko 
niektórych chyba niedob­
rych jakościowo aparatów 
są znane przecież zakłady 
Radiowe „Diora” w Dzier­
żoniowie, które kupione 
przeze mnie radio wypro­
dukowały bardzo niedaw­
no, bo 10 czerwca 1967 r. I 
temu jeszcze, że w karcie 
„Sarabandy” napisano — 
„odbiornik radiowy spraw­
dzony przez KT, odpowiada 
warunkom technicznym I 
jest dopuszczony do eks­
ploatacji”. Widać kontrola 
techniczna tam wielce to­
lerancyjna!

M. L.

® u™ wiedzieć
warto

ny
W sklepie, w którym „Sa 

rabandę” nabyłam, usłysza- 
jłam w odpowiedzi na moje

dą opiekę, a może i odnaj­
dą utracone radości życia...

E.
P. S. Każdy, kto pragnie złośliwe UW7agi _ „Takie

powiększyć fundusz budowy j radia produkują... Na szezęś
domu nawet o symboliczną . 
złotówkę, może ją wpłacić j Łle Jy14, 
na konto Oddziału Miejsltie-

pani
Roczna!

gwarancję”
uzupełni­

ło PCK w Gdańsku: 304-9-4417 łam i wyszłam ze sklepu.
łłf O/M NBP w Gdańsku. IV pj. oP7Vwitcip PivflrsTif’ifl nałbiiższYch . dniach Snołecz- 'oez..v. iście, gwarancjanajbliższych • dniach Słpołecr 
ny Komitet Budowy Domu 
Spokojnej Starości otworzy 
własne konto, na które bę­
dzie można dokonywać 
wpłat. Ale o tym poinformu 
jemy oddzielnie.

WSZYSTKO załatwia. Po 
co produkować od razu 
dobrze, kiedy jest ■ okres 
gwarancyjny, w ciągu któ­
rego bezpłatnie usuwa się

Teatr Narcdemfy z Sarajewa 
już wkrótce w Gdańsku

Nasi czytelnicy często się 
skarżą na to, że w różnych 
lokalach publicznych zabra­
nia się korzystania z apa­
ratów telefonicznych. P. 
Aurelia Sz. z Gdyni donosi 
nam, że odmówiono jej zez­
wolenia skorzystania z tele­
fonu w restauracji „Polo­
nia” w Gdyni. Nad telefo­
nem umieszczono nawet wy­
wieszkę „Telefon wyłącznie 
dla konsumentów” co brzmi 
— naszym zdaniem —, wręcz 
paradoksalnie.

Ażeby skończyć z _ tymi 
nieporozumieniami zwróciliś­
my sie do Dyrekcji Poczt 
i Telekomunikacji w Gdań­
sku, prosząc o podanie prze­
pisów prawnych regulują­
cych tę zawsze sporną kwe­
stię.

A oto one: paragraf 22 
ordynacji telefonicznej, 
opracowany w oparciu o 
zarządzenie nr 85 mini­
stra łączności z dnia 22 
grudnia 1966 roku (Dzień 
nik Łączności nr 2 z ro­
ku 1967) brzmi:

• ..Abonent stacji te-

ODPOWIEDZ?
»3

Jednak klient ma rację...
„Sprawa zakupu termowen 

tylatora o wartości zł 700 
+ koszty, zakupionego w 
sklepie 142 PSS Gdynia 
przez ob. Helenę Nadolską 
z Gdyni, ul. Komuny Pa­
ryskiej nr 22/17 została za­
łatwiona pozytywnie. Olku­
skie Zakłady Wytwórcze 
Sprzętu Instalacyjnego, jako 
producent, przyjęły reklama­
cję i po naprawie (w nowej 
obudowie) zwróciły bezpoś­
rednio na adres poszkodo­
wanej, która w dniu 13 bm. 
potwierdziła odbiór przesył­
ki wraz z nową kartą gwa­
rancyjną.

Z naszej strony komisyjne 
sprawdzenie na miejscu 
przy udziale towaroznawcy 
wykazało, że reklamowany 
termowentylator działa spraw 
nie...”.

Taką odpowiedź otrzyma­
liśmy w odpowiedzi na list 
czytelniczki „Czuję się okra­
dziona”, zamieszczony w 
„Śmiało...” 28. 10. br.

sku zakładu pracy, który 
okazji rozliczania rocznych 
wyników ekonomicznych 
nie przeznaczy części fun­
duszu zakładowego na bu- patii, łączącej oba miasta,j W czterech kolejnych wy- 
dowę Domu Spokojnej Sta- bogate w tradycje walk wol-1 stępach (30 XI. — 3. XII. 
rości. Bo tak .jak idea ano­
nimowego, honorowego 
dawstwa krwi zyskała 
dziś pełne prawo oby­
watelstwa, tak świadcze­
nia na dom dla wetera­
nów pracy winna być

nościowych, będąc wyrazem 
zacieśniania się serdecznych 
stosunków między obu' na­
szymi narodami.

Nasz gość, Teatr Narodowy 
z Sarajewa, ma za sobą bo­
gata i interesującą drogę 

, artystyczną. Pełni wybitną
centrum uwagi wszystkich!rolę w kształtowaniu jugo- 
i każdego z nas. Nie zapo- słowiańskiego repertuaru na-

br.) Teatr Narodowy z Sara 
jewa pokaże publiczności 
gdańskiej dwie pozycje ro­
dzimej dramaturgii: sztukę 
współczesnego pisarza Dobri- 
cy Ciosicia pt. „Odkrycie” o- 
raz komedię znanego i w Pol 
see („Pani ministrowa”) po­
pularnego Branislava Nuszi- 
cia pt. „Protekcja”.

DZIŚ w TRÖJMIESCIE
W Domu Technika w Gdańsku 

o godz. 17 min. 30, mgr Jacewicz 
wygłosi odczyt pt. „Uprawnie­
nia rencistów — inżynierów i 
techników w świetle nowych 
przepisów i ich rola w SNT”.

O współczesnej dramaturgii ra 
dzieckiej w klubie GTPS mówić 
będzie o godzinie 18 doc. dr 
Borys Bugrow z PWSP. O go- 
dznie 19 w Piwnicy Budowla­
nych — filmy pt. „Żyjąca pusty 
nia” i „Zoo”. Zapraszają na nie 
„Bąbelki”.

W sali ratuszowej WDK o go­
dzinie 18.30 — spotkanie miłoś­
ników folkloru ZTA. W salonie 
Szpaczków (siedziba Szkoły Pod­
stawowej nr 17 we Wrzeszczu) 
otwarcie kolejnej wystawy. Tym 
razem — fotogramy art. fot. Ta 
deusza Linka. Przy okazji w 
„muzeum fotografii” obejrzeć 
można barwne xography nade­
słane przez panią Rowińską z 
USA.

O godz. 18 w świetlicy Szkoły 
Podstawowej nr 49 we Wrzesz­
czu — sesja rady osiedla „Lot­
nisko”. połączona ze spotkaniem 
radnych z wyborcami z udzia­
łem posła na Sejm, radnych 
WRN. MRN i DRN. O tej samej 
godzinie w świetlicy DZBM w 
Oliwie sesja rady osiedla „Park 
Oliw'ski” również połączona ze 
spotkaniem z posłem na Sejm i 
radnymi.

W Domu Technika w Gdańsktf 
o godz. 14 naukowiec radziecki 
dr Siemion Jakowlewicz wygłosi 
odczyt na temat rozwoju prze­
mysłu chemicznego w ZSRR.

W klubie Verda Vojo o godz. 
16 — kurs esperanto.

WE CZWARTEK...
...23 bm. o godzinie 19 w sali 

błękitnej Klubu Morskiego w 
Gdyni pan Francois Simonnet, 
lektor języka francuskiego PG 
wygłosi prelekcje pt. „Andre 
Maurois, sa vie et ses oeuvres”. 
Zarząd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Francuskiej prosi wszyst­
kich członków i sympatyków
0 liczny_ udział w organizowanej 
prelekcji. Wstęp wolny.

W BURSIE...
...Szkolnictwa Zawodowego nr

1 we Wrzeszczu przy ul. Leczko- 
wa i dziś, 22 bm.. o godz. 19 od­
będzie się oczekiwana przez mlo 
dzież i wychowawców prelekcja 
dr Ireny Jundziłł. Tem^ „Swia 
dome kierowanie własnym roz­
wojem jako podstawowy obowią 
zek człowieka”. W programie 
interesującego spotkania odbę­
dzie się również koncert w wy­
konaniu uczniów Liceum Mu­
zycznego z Gdańska pod kierun­
kiem prof. Kamińskiej.

GDANSK, Opera, „Fontanna 
Bakczysaraju”, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, „Dyliżans”. g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, ,,Sewasto­
polski walc”, godz. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Dzia 
la Navarony”. ang., od 14 1., 
g. 10. 13, 16, 19. „Kameralne”, 
„Po wielkiej burzy”, szwajc., 
od 11 1., g. 15.30. 17.45. 20.
„Kosmos”. „Wikingowie”, USA. 
od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15.
„Zorza”, „Wojenka, wojenka”, 
rum., od 14 1.. g. 17. 19.
„Piast”. „Wczoraj, dziś, 1utro”. 
wł., od 16 1.. godz. 16.30, 19.
„Drukarz” „Viva Maria”, pro 
dukcji franc., od 16 lat, godz. 
16.45. 19. „Motława”, „Rze­
ka Czerwona”. USA, od 14 !., 
g. 15.30. 18, 20.20. „Przyjaźń”,
„Iwan Groźny”, II s., radź., 
od 16 1.. g. 17, 20. „Gedania”, 
„Ludzie w hotelu”. USA, od 
16 1., g, 15.45, 18, 20.15. „Wrzos”. 
„300 Spartan”. USA, od 11 1., 
ft. 15.45. 18. 20.15. „Włókniarz”,

mecz. „zaK", „Szkatuła pani 
Józefy”, fr., od 14 1., g. 16. 
18. 20.

Wrzeszcz „Bajka”, „Osiodłać 
wiatr”. USA, od 14 1., g. 10. 
12. 14, 16, 18, 20. „Znicz”,
„Wojna i pokój”. TI seria, 
produkcji radzieckiej, od 14 
1., g. 15.45. 18, 20.15. „Tramwa­
jarz”. „Ludzie w hotelu”. 
USA. _ od 16 1., g. 16. 18, 20.
„Zawisza”, „Winnetou”. I s„ 
jug„ od 11 .. g. 17. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Casanova 70”. wł„ od 16 1., 
g. 16. 18.10. 20.20.

OLIWA „Delfin”. „BS 3815”, 
NRD, od 11 1„ g. 16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Życie 
małżeńskie — On”, I cz.. fr„ 
Od 16 1.. g. 15.30, 17.45, 20. — 
„Bałtyk”, „Głód”, duński, od 
16 g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Pa­
ryż — Warszawa bez wizy”, 
poi., od 11 1.. g. 11. 13.15, 15.30, 
17.45, 20. „Atlantic”, „Jowita”,
poi., od 18 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Goplana”, „Życie zamku”, 
fr.. od 16 !.. g. 10, 12. 14, 16, 
18, 20. „Neptun”, „30 lat śmie­
chu”. USA, od 11 1„ godz. 16; 
„Radość o ■poranku”; USA. od 
16 1„ g. 18, 20. „Marynarz”,
„Gentleman z Cocody”, fr., 
od 14 1.. g. 17, 19. „Fala”,
„Czarny dzień w Black Rock”, 
USA. od 16 1„ g. 16, 18, 20.
„Promień”, „Elektra", grecki, 
od 16 1„ Z. 17.45, 20: „Jo-jo”,

fr.. od 14 1., g. 15.30. „Klubo­
we”, „Fanfan Tulipan”, fr„ 
od 14 1., g. 17.45, 20. „Mimoza”, 
„Słodkie życie”, wl.. od 18 1„ 
g. 15.30, 19. „Jagienka”, „Nie­
dziela w Nowym Jorku” 
USA. od 16 1.. g. 17, 19. „Me­
wa”. „Przedział morderców”. 
fr„ od 16 1.. g. 19. „Iskra”,
„Śmierć nazywa się Engel- 
ćhen”, cz., od 16 1.. g. 19.

RUMIA „Aurora". „Dziewczy 
na o zielonych oczach”, ang., 
od 16 1.. g. 18. 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 22 listopada 1967 roku

Środa
lokalne:

13.07 Muzyka krajów nadbał­
tyckich. 13.40 „Żeby uwierzyć 
sobie”. 16.30 Koncert życzeń. 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.15 : „Stawka na ja­
kość”.
OGÖLNOROLSKIE:

12.25 Muzyka filmowa. 12.50 
..Monitor Nauki Polskiej”. 14 00 
Koncert solistów. 14.30 Z cyklu: 
„Pod fabrycznym dachem” — 
„Znak równania w górę”. 14,45 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 Mu­
zyka. 15.10 Koncert chóru Roz­
głośni Wrocławskiej PR. 15.30

Dla dzieci starszych cykl: „Po­
dróż bez biletu”. 15.55 Chwila 
muzyki. 18.45 „Bałtycka wach­
ta”, 19,20 „leli dwoje” Arme- 
ra Sivara. 20.30 Felieton mu­
zyczny Jerzego Waldorffa. 21.55 
Muzyka Libanu. 22.10 Rozmo­
wa z katowickim wydawni- 
ctwe/n „Śląsk”. 22.25 Melodie 
taneczne. 22.45 Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy 22.55 
„Horyzonty muzyki” 23.35 Me­
lodie na dobranoc. 0.05—3.00 
Program nocny.

na dzień 22 listopada 1967 r.
ŚRODA

11.30 „Po latach”, film fab. 
prod, radzieckiej, 15.36 Tele- 
ekspres”, 16.50 Dziennik. 16.55 
Reportaż ze stadionu Wojska 
Polskiego w Warszawie „Mecz 
o piłkę nożna”. 19.00 „Gorąca 
linia”, 19.30 Dobranoc. 19.40 
Dziennik, 20.15 Estrada radziec­
ka, występ ormiańskiego ze­
społu ludowego, 20.50 „Świato­
wid”. 21.20 „Jak to sie stało?”, 
film z serii: ..Alfred Hitchcock 
przedstawia”, 22.10 Polska Kro­
nika Filmowa. 22.20 Dziennik.

Druk. Prasowe Zakłady Graficz
na RS W „Prasa”, żarn. 1514. Z-4


